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PrmapteH j ogłosienła priyjn.uj«:
We L W u W łE  bióro -dmin.jtreoii „Gazety 

Narodowej' Piłtfc HallcLii w pal_cn W. 
U Ib b ic i  a l c h .  Ogłofcidii.a w TAKTŻU przyj­
muje wyłącznie dl „Gra ty Nar.“ ajencja (an  
Adama, Correfoai de la Croii, P ag a. prenume­
ratę (ha p. puli u^nib Raeitowiki, Fauboag, Poi- 
so niere Sb. W  WIKDN1”  pp. ' i —  .ndtcii et Yogler, 
er. 10 WaUnsehgaaae, A. Oppelik St .dl, St" benhastei 
2. Rottei et Cm. Ł P.ien irgazte 13 i G. L. Daubo et 
Cm. 1. MazinilUoBiriaae 8. W  FRANKFURCIE: es«3 
Monet w Hamburgu pp. IIaaaonatoi_ et Viłgl«r.

OGŁUSZENIA p ^  jmnjł się za oołatn ii oentów 
id miejsca objętości jeilwgr ćitr-zi drobnym dru­
kiem. Lu.y reldamącyjne nieopiecsę, cwi ae nic 
alegajf frai>*owaiuu. M-ntuarypU drobne nie 
awiacają eię, loez bywają nuzczoae

Lw ów  d. 24. kwietnia.

„Ci co się powodują, złą wiarą, zwykli za­
rzucać ją drugim, a ci co sami rozmijają się z 
Prawdą, podają w wątpliwość to, co inni mó- 

-  ołowa wyjęte z kazania niedzielnego 
Oz atu do Gazdy Narodowej. I zkąd ten między 
ludźmi porządnymi tak okropny zarzut złej wiary 
1 kłamstwa? Ztąd, że nie wierzyliśmy, aby wszy­
ty zebrani w Krakowie d. 18. b. m. posłcwie 

sejmowi zgodziii się na zapi o wadzenie okręgów 
jminnych Czy w tej wątpliwości naszej nie 
•dnie być co innego, jaK tylko zadawanie złej 
"dary i kłamstwa Czasowi;  Czyż nie wiadomo 
Powszechnie, jak się Ha podobnych zebraniach 
jeden i arngi tai ze zdaniem swojem i w duchu 
jest, a kiedyś potem i w czynie bywa się prze­
ciwnym temu, na co się tam przystaje lub przy­
takuje? Czyż sprawozdawca jest wszechwiedzą­
cym? A jeżeli jest wszechwieuzącym, to musiał 
być oraz wszechwidzącym i widzieć tam posłów, 
którzy naszem zdaniom z pewnością byli obecni a 
znani są jako przeciwnicy okręgów gminuycn.

Piawi nam dalej w kazaniu swojem Czas 
Wyrzuty, iż Gazeta Narodowa była także kieayś 
za gmiuą zbiorową, czyli okręganr g-ninnprii. 
W tej mierze odwołać się musimy na dotyczące 
Ustępy naszego sprawozdania o projekcie ustawy 
drogowej Wydziału krajowego. Moglibyśmy zre- 
tet% być najzagorzalszymi zwolennikami okręgów 
gminnych, aJe żegnać się od nich, gdyby projekt 
te Dunajewskiego w swej ubóstwianej przez 
Ceu. harmonii i jednolitości miał być przepro­
wadzonym.

Prawi dalej Cha- w kazaniu swojem: „Ga­
zda Narodowa wprost staje przeciw reformie 
1 )«st za tem, aby spjm nic nie robił, bo to w 

najpopularniejsze. A Dy osłonić systema 
tyczne próżniactwo i wstecznictwo pewnych zy 
fiołów w sejmie, którym ona schlebi i, straszy 
reakcją centralistyczną.“ Cóz powiedzieć na taki 
^gUinent ad homimm? Chyba tej/i samej war­
tości argumentem, że redaktorowie uzasu naw i­
ał tach srebrne łyżki kradną 1 Albo chyba ze 
Równika stańczyków pożyczyć nam liazesu, w 
którym pies figuruje, a któiy takiej sławy na- 
" .a ł pod piórem salonoweia hr. St. Tarnowskie­
mu? Ale jakżeż ma się rzecz w istocie ? Oto w 
Rumerze sobotnim, pisząc o owem zebraniu po- 
Mow w Krakowie, przytoczyliśmy dosłownie z 
Czaiu wyrazy p. Dunajewskiego, że utopienie 
autonomii powiatowej, czyli jak ou sam powiada 
.zjednoczenie czynnika władzy (rządowej) z or­

ganami repiezentacyjnemi, nie mieści w sobie 
kiebezpkmzeństwu dla autonomii; że przeciwnie, 
01 ecny stan połowiczuy autonomii n i e  d a j e  
r ę k o j m i  n a  w y p a d e k  z m i a n y  s y s t e ­
ma  t u, podczas gdy organizacja według projektu 
tego (p. Dunajewskiego) wzmacnia podstawy auto- 
apmii wcielając w nią czynnik władzy, a orga­
nizacji takiej roztrącić nie byłoby łatwo.“ — Do 
tego od siebie dodaliśmy następującą uw agę[ „Co 
do utopienia autonomii powiatowej, p. Dunajew­
ski użył nawet postrachn. Wierzymy, że takiej 
autonomii, jaką ma na myśli p. Dunajewski, nie 
Utknęłaby „zmiana systematu", t. j. zmiana w 
duenu, przeciwnym autonomii — gdyż wniosek 
P. Dunajewskiego zaprowadziłby już d z i s i a j  
to, o czem ta reakcja zaledwie marzyła." — 
ł  któż tu straszył „reakcją centralistyczną?" 
dttścić p. Dunajewski, a nie Gazeta Narodowa.

Główny organ staroczechów Pokrok, ogłosił 
w nr. ad. 18. i 19. bm. jakiś „ L i s t  p o l s k i e -  

0 BPr a w i e  p c l s k o - m o -  
i •e ^" z ^ rakowa nadesłany a p<

dnn  ̂ vPiŜ n7 ' ^ tendencji i stylu jest to wi- 
czme płód jakiegoś Moskala, który nawet po 

POLku pisać me umie, bo gdyby umiał, to byłby 
redakcji 1 'okroku po polsku raczej pisał niż 

Po franenzku. Antor tego listu używa wyrazów, 
Włrych żaden Polak nie nżyje, tak już mają 
UQą a właściwą swoją formę ntartą. Każdy Po- 
Wk i każdy kto miał styczność z Polakami uży- 

wyrażenia „Polska w granicach z r.

1772“ , a nie jas autor listu ciągle używa: „z r. 
1771.“ Dziwnem też jest, że redakcja Pokroku 
mogła przypuszczać, iż ten list mógł pocbodzić 
z pióra patrjoty polskiego. Ręczymy, że gdyby 
ktoś podobnego ducha list w sprawie czesko-nie­
mieckiej jako list patrjoty czeskiego przesłał do 
redakcji któregokolwiek pisma polskiego, to zo­
stałby ten list na śmiecie wyrzucony Pokrok 
zapowiada komentarz tlo tego podrobionego listu 
Obaczymy!

W  piątek i sobotę zamkniętą została resz­
ta s e j m ó w ,  tylKo o zamknięciu sejmu kraió- 
skiego niema jeszcze doniesienia. Ważniejsze 
wiadomości z ostatnich positdzeu sejmów poda­
my jutro, musząc dzisiaj zrobić miejsce ważnym 
wiadomościom, mającym związek ze sprawą 
wschodnią.

Zjazd b i s k u p ó w  we Wiedniu ma podo­
bno potrwać do czwartku, poczem zapewne o- 
głoszone będą uchwały, na nim powzięte. Sły­
chać, że zjazd trzema przedewszystkiem sprawa­
mi się zajmuje; adresem do Ojca św., naduży­
ciami w sprawowaniu ustaw szkolnych i niektó- 
remi kwestjami prawa małżeńskiego, aby we 
wszystkich dyeeezjach przealitaw skich jednakowo 
postępowano.

Wczoraj nastąpiło otwarcie ponowne R a d y  
p a ń s t w  a. Przedłożenia ugodowe mają dopiero 
na jutrzejszem posiedzeniu być wniesione. W  so­
botę zebrało się grono posłów centralistycznych 
u p. Dumby, ale że dr. Herbsta nie było, który 
kadził i sobie dawał kadzić w Pradze na zam­
knięcie sejmu, więc też niczego nie uchwalano. 
Właściwe zebranie centralistów miało się odbyć 
wczoraj, i głównie zająć się wyborem do depu- 
tacji regniKolarnej.

Pewn?m było, że j e n e r a 1 i c j a, zebrana 
we Wiednin nu jubileusz arcyks. Albrechta, 
przed wyjazdem zajmie się rozbiorem wojskowego 
stanowiska Austro-Węgier wobec gotujących się 
nu Wschodzie wypadków. Nowa Pressa donoci 
też, a nie zaprzeczono jej, że d. 20. o. m. od­
była się ta narada, i że wzięli' w niej udział 
arcyks. Albrecht, minister wojny jen. ł/landt- 
Rheidt, szef sztabu jeueralnego jen. Schónfeld, 
tudzież wszyscy komenderujący (i. j. siedmiu) 
Z tej narady można, tylko tyle donieść, że za­
stanawiano się nad wypadkami następującemu 
okupacją Bośnii i Hercegowiny, i skoncentrowa­
niem armii na wysoczyżnie Siedmiogrodu, — „rze­
czy bowiem doszły do tego, że Austrja na wszy­
stko przygotować się musi.“

Co się tyczy o k u p a c j i  Bośnii i Heicego- 
winy przez Austrję godną uwagi jest korespondencja 
z Zagrzebia w Allg. Augsb. Ztg. Zapewnia ona, 
że jest już obmyślany sposób rządów Bośnii i 
Hercegowiny, a to taki, jaki istniał i pc części 
dotąd istnieje na Pograniczu wojskowem Że tyl­
ko rządy wojskowe mogłyby tam ład początko­
wy wprowadzić, to jest pewnem, jak i to, że 
rządy madiarskie bjłyby tam niemożliwe. Rządy 
wojskowe przygotowałyby przyłączenie tycb kra­
jów do Kroacji —  zaczem moż, b> poszło odłą­
czenie jej od Węgier, i zamienienie w osobne, 
trzecie państwm Habsburgów, słowiańskie obok 
Przealitawii i Węgier.

Ftmdbl. ze soboty uznaje za potrzebne bro­
nić arcyks. Albrechta od zarzutów, jakoby był 
przeciwnikiem Andrassego  ̂ i zbyt gorącym zwo­
lennikiem Moskwy, fibrmdbl. zapewnia, że arcy- 
książę marszałek nigdy nie był wybitnym przy- 
wódzcą politycznym; że popierał każdy gabinet, 
przez cesarza powołany, i u* przyszłość nie ina­
czej postępować będzie; że łączą go braterskie 
niemal związki przyjaźni z Carem Aleksandrem; 
i że Jeśli arcyksiążę w obecnej chwili kryty­
cznej uznaje wartość przymiei za z Moskwą i 
pragnie go — a w samej rzeczy tak jest — to 
hr. Andrassy przecież niczego innego nie pra­
gnie." Oiekawiśmy, co na to wyznanie organu 
takiego jak Frmdbl. powiedzą Węgrzy.

W  Berlinie protestują dz.enir ki przeciw za­
miarowi moskiewskiemu, nadania piętra p a n -  
s i a w i s t y c z n e g o  wojnie w Turcji. Ale we 
Wiedniu są poprostu przerażeni tym zamiarem.

Frmdbl. niedzielny płaszczy się najhaniebniej 
przed Moskwą, przyrzeka jej ze strony Auscrji 
przyj aźń jeszcze gorętszą i poparcie jeszcze zyw'- 
sze jak dolqd, byle car w manifeście wojennym 
ograniczył się tylko na roli obrońcy chrześcianiz- 
mu w Turcji, a nie występywał jako Laturainy 
protektor Słowian Wschodu. W Berlinie, nie mó­
wi |c już o Paryżu lub Londynie, rozniesionoby 
w powietrzu redakcję pism?, które by w imieniu 
państwa podobnego lokajstwa się dopuściła. Ale 
Wieaeń, i w ogóle centralizm anstrjacki stracił 
nietylku wszelkie poczucie, ale i pojęcie godność, 
i honorn. Inaczuj też być nie mogło. Gdyby W ie­
deń . Peszt były jako tako uczciwie postępowa 
ły ze Słowianami austro węgierskimi, widmu pan- 
slawizmu byłoby straszntm — Moskwie taksamo, 
jak strasznem jest dzisiaj Austro-Węgrom.

Journal des Debats z dnia 20 kwietnie, br. 
ciekawą bar&zo daje nam wiadomość w pierw­
szym artykule swoim:

„Znajdujemy do wysokiego stopnia ważną 
wiadomość w Kblnische Ztg. — powiada Journal 
des Debats —  zasługnjącą, aby był? przytoczoną, 
gdyż wykaznjc doskonale sposób, w jaki A i - 
glia zapatrywać się będzie na moskiewskie przed­
sięwzięcie na Wschodzie. Ministerjum angielskie 
rozdało parlamentowi memorjał, raczej Blue Buolt, 
mówiący o gwałtownem i przymusowem nawra- 
canin unitów królestwa Polskiego na prawosła­
wie. Ten Blue Bouk zawiera w sobie serję de­
pesz, datowanych od września i871, do listopada 
T876, konania angielskiego w Warszawie, podpuł­
kownika Mansfielda, ambasadora angielskiego w 
Petersburgu lorda Loftusa, konsula jeneralnego 
w Odessie p. Stanleya, i konsula w Chersonie p. 
Webstera.

Doknment ten zawiera w sobie smutne szczegóły 
rposobów, użytych przez Moskali, aby wie 
śniaków unitów nawrócić na prawosławie. W ia­
domo, że sekta unitów datuje się od koncylium 
florentyńskiego, tj. od piętnastego wieku, i cią­
głe czyniła usiłowania, aby zbliżyć się uo iitui- 
gii kościoła rzymskiego. Rząd moskiewski zwal­
czył ją w ostatnich czasach środkami wcale nie 
apostolskiemi, a które na pewne nie wzbudzą w 
Bułgarach chęci być protegowanymi i nawróco­
nymi podobnerni gwałtami. Niezawodna, że rząd 
angielski nie wystąpił z lekkomyślnością i bez 
przyczyn nadzwyczaj ważuych, ogłaszając doku 
menta, które poprzednio dla siebie tylko zacho­
wywał.

Każdy bez trudności te przyczyny odgadnie. 
Nie ma lepszych argumentów na postawienie 
przeciw nieostrożnym deklamacjom liberałów, nie 
ma lepszych nad te dokumentu świadectw prze­
ciw tej wojuie, która rozpocząć się ma w imię 
bezinteresownej miłości bliźniego, wolności i cy­
wilizacji. Piękue i święte to są słowa zaiste, lecz 
poprzednio potrzeba, u siebie uszanować za­
sadę, z którą chce się mieć prawe wystąpić u są 
siadów

Moskwa powinna była przewidzieć to co 
następuje, więcej niż sto raz) wypowiedzieliśmy 
jej, że spotka się z uczuciami, uienawiściami 
świeżemi, a przecież uajprostsza ostrożność na­
kazywała jej nie wywoływać tego wszystkiego.

Angli? od dwóch lat w podziw wprowadziła 
nieraz Euiopę, któż może zapewnić, że nie go­
tuje ona nowej dla nas niespodzianki, i że ostatnie 
już w tej sprawie słowo wyrzekła?"

Osoby przyjeżdżające z Zabranego kraju, ą- 
pioibą stan rozpaczliwy prawdziwie, w jakim się 
wszyscy znajdują skutkiem nagrumadzonego tam 
wojska moskiewskiego. Na całem Podolu tylko 
żołnierzy się napotyka. Na przestrzeni, tworzącej 
trójkąt od Kiszeniewa do Odessy, skoncentrowa­
nych jesl przeszło 280.000 wojska jak niektórzy 
utrzymują, ? bezustanne posiłki nowe z naa gra­
nicy galicyjskiej przybywające, mają podnieść si­
ły moskiewskie w tym punkcie do 350 000, goto­
wych walkę rozpocząć. Coraz bardziej sprawdza 

pogłoska, za którą w kaidvm razie nie gwa­
rantujemy, jakoby Moskale mieli zamiar ograni- 
czyć wojenne uziałanie na prostej demonstracji

wojskowej od strony Dunaju, a prawdziwą wal­
kę toczyć w Azji Małej. Moskwa zmusi T ir- 
cję tym sposobem do utrzymania wielkiej siły 
pi;:ed Dunajem, walka z Czarnogórą niedługo się 
rozpocznie, również jak i w Bośnii, i jedaein sło­
wem zmuszą Turcję do rozdrob.enia wojska; taki 
jest plan Moskali.

W  caracie chaiaKterystyczny jednak fakt 
jest, że wielka część mieszkańców narzoka i to 
bez tajemnicy na jenerała Ignatiewa. Wiele pro­
wincjonalnych dzienników moskiewskmh wyrzu­
cają Ignatiewowi jego politykę, która sprowa­
dziła całe złe jakie na Moskwę spada- wszyscy 
są jednakże zdania, ze nie mogą się izmia; cd 
wojny wycofać.

Przygotowania woipnne zpotęgowane zostały 
w ostatnich czasach. Rząd uciekł się do sta­
no wczycL śroaków, zabier? bowiem Jtonio chło­
pom i właścicielom, i to z taką szybkością po­
stępują. iż już nagromadzono przeszło 40.000 
koni w okolicach Kijowa.

Pojutrze zbiera się Raua państwa. Posło­
wie zjeżdżają się. Na jutro zapowiedziany jest 
k o n w e n t y k  l dolno-austrjacidoh centrali­
stów Posłowie Euranda, Suess, Kaiser, Perger 
i Schurer wezmą pomiędzy kilku innymi udział 
w nai adzie. Postępowców nie zaproszono wcale. 
Niektórzy sądzą, że zadaniem tej konferencyjki 
będzie utworzenie partji średniej (Mittelpurtei) 
pomiędzy postępowcami a kohortą dr. Herbsta.

Sejiu dolno-auotrjrcki zostanie dziś zam­
knięty.

Sf©respondencie Far.“
Wiedeń d. 21. kwietnia.

(K ) W sferach dyplomatycznych i wojsko­
wych bardzo żywo zajmują się tuta, stanowiskiem 
Austio-Wegier wobec ewentualnej wojny turecko 
moskiewskiej. Jenerałowie zgromadzeni na ob­
chód uroczystości jubileuszowej arcyksięcia Al­
brechta nie opuścili dotychczar Wiednia, a wczo­
raj odbyta się wieka rada wojskowa, w której 
prócz siedmiu komendernjących jenerałów, mini­
stra wojny hr. Bylandta, szefa sztabu jeneralne- 
go Schónlelda i arcyks. Albrecht wziął udział. 
Odnośnie do dawniejszej uchwały mobilizowania 
częściowego na wypadek wojny, zastanawiano się 
ze stanowiska wcjskowo-technicznego nad tą 
spiawą. O postanowieniach jakie w tym kie lin­
ku rada wojskowa uchwaliła,, nikt nic dowieść 
nie umie. Jednak to można uważać za pewne, 
że bardzo doniosłe zapadły uchwał). Austrjacka 
okupacja Eośnii i Hercegowiny utrzymuje się 
stale na widowni pogłosek politycznych. Niektó- 
i zy sądzą, że i to jest już rzeczą zdecydowaną. 
Równocześnie twieidzą inni, że Austrja wystaw: 
wr Siedmiogrodzie korpus obserwacyjny \Vobec 
najświeższych wiadomości o entente coraialc po- 
mięuzy Moskwą a Rumunią, nabiera podobua wia­
domość prawdopodobieństwu.

W  wczorajszym bankiecie, który był dany 
w pałacu cesarskim na cześć arcyks. Albrechta, 
nie wziął hr. Andiassy udziału. Jeden z półu- 
rzędowych organów tłumaczy p. ministia, Łe był 
niezwyczajnie pod tę porę zajęty. Tymcsuaem hr. 
Andrassy używał podówczas konnej przejażdżki 
do Prateru i dopiero o godzinie szóstej wieczo­
rem wcocP do swego mieaikama Do zdarzenia 
tego przywiązują niektórzy znaczenie. Pomiędzy 
arcyks Albrechtem a kierownikiem austrjackiej 
polityki zagranicznej miały się stosunai nieco o- 
ziebić, szczególnie od czasu „pięcioKwadransowej 
wizyty" pierwszego na , Badhausplatzu." Cha­
rakterystyczną wydaje nam się odpowiedź arcyks. 
Albrechta na powitanie moskiewskiej depuUcji. 
Wedle Dcuusehe Ztg. brzun ona następująco 
„Cieszy mnie bardzo iż widzę panów n siebie. 
] ‘umny jestem, że tak waleczne pułki noszą mo­
je nazwisko, i życzę z całego serca, ażeby nrzy- 
jazó pomiędzy Austrją a Moskwą, oparta na hi- 
storji, trwała dalej dla sławy obydwóch państw * 
Mbżnaby sądzić, żejw  tych słowach prócz zwy­
czajnej grzeczności odżwierciedla się nieco kie­
runek polityczny jubilata.

Wobec wypadków europejokich maleją spra­
wy austro-węgierskie. O ugodzie węgierskiej spo­
tykamy bardzo mało komunikatów, które zasłu­
giwałyby na uwagę Aparat biura prasowego nie 
wdaje się ODecnie w szczegółowe „cieniowania 
obrazu rączo postępujących prac ugodowych", 
tylko sztuk ą krzyżową rąbizapew nia jąc, żc ta­
kowe są f .x  und fertlg z wyjątkiem — tych, 
które nie są skończone. Do ostatnich należą nie­
stety wszystkie handlowo-celne przedłożenia, 
rdzeń całego elaboratu. _____

Dlaczego wniosek dr. Duiiajew-
sk’ego pow’nien być złożony do

aktów ?
Krakowski zjazd posłów, na którym 

stronnicto J J ł ł d u -  z  całą stanowczością 
podniosło j&ko swoj sztandar wniosek dr. 
Dunajewskiego, tyczący się reformy admini­
stracji kraju, podaje nam sposobność do po­
nownego wyfuszozeaia tych względów zasa­
dniczych, które wniosek ów niemożebnym 
do przyjęci? czynią.

Oto z następujących powodów poczytu­
jemy wprowadzeń e wniosku dr. Dunajew­
skiego w program sejmowy za niebezpieczne 
i niepożądane.

Wniosek ten ułożony przed 7 laty, gdy 
z przyjściem hr. Potockiego do stem, zda­
wało się, iż na podstawie rezolucji sejmo­
wej będzie uporządkowany stesunek pra­
wnopolityczny Galicji do państw?, a potem 
potrzeba będzie przystąpić zaraz do admi- 
stracji, zeszedł z porządku dziennego, gdy 
centi aliści wzięli górę i o przeprowadzeniu 
rezolucji nie było mowy. W ywołał go dr. 
Dnn?je\vski i pod swoją firmą wniósł do sej­
mu. Ale ten wniosek nie uwzględni? zu­
pełnie dzisiejszego politycznego stosunku na­
szego kraju dc ogółu państwa, nie uwzglę­
dnia warunków ustawodawstwa krajowego, 
nie liczy się z usposobieniami i dążnościa­
mi panującego obecnie we Wiedniu stronnic­
twa Stouiiictwo centralistyczne, które po 
zaokirojowaniu ustawy o bezpośrednich wy­
borach uzyskało stanowczą przewagę w Ha- 
dzie państwa, dąży teraz konsekwentnie co­
raz dalej w kierunku skupienia wszelkiej 
władzy w swoich rękach. Teraz właśnie wy­
suwają centialiści powoli i ostrożnie, ale 
niemniej przeto stanowczo na porządek 
dz,enny kwestję zaprowadzenia bezpośre­
dnich wyborów z całej Izby członków dele- 
gacyj dia spraw wspólnych, w miejsce obo­
wiązującego dotąd sposobu wybierania ich 
podług krajów. Gdyby centralistom udało 
się cel ten o^ągnąć, to usuniętoby tym spo­
sobom ostatni cień politycznej odrębności 
krajów koronnych. I właśnie w takiej chwi­
li fatalnej, zwolennicy wniosku dr. Duna­
jewskiego występują z programem, który 
gdyby przyjęty zostuł przez sejm, przyznał­
by wiedeńskiemu mjchs^atowi prewo kaso­
wania nawet takicn uchwał reprezentacji 
naszego k-aju, jtk h h  nawet najzupaleńsi 
centraliści dotychczas tknąć nie ośmielili 
się —  przez przyjęcie wniosku dr. Duna­
jewskiego dopuściłoy sejm d o b r o w o l o i e i z  
w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  ingene»*ację rajchs- 
ratu w zakres ustawodawstwa krajowego aż 
do spraw gminnych!

Czyż to dopra polityka?...

N E R E N A .
N o w e l l a  

Pawła Hejsego.

(Giąg dalszy.)

I f6* J ^  wszystkich swoich zebranych w 
ńllj." iv  ’i ka .którym prosta wieczerza się dy- 

i  zwyczajnie pozdrowił rodziców.
Iw. 1* *1')stn wesoło i podał rękę braciom,
t k n * ? ^  is z cz ę  miiiej niż zwykle i zaledwie 
*ina H i^ W‘ 2 7 ®  do czerwonego miejscowego

a na zapnanie matki 
dobrze, że od-

«  «ie g0 “ “ * $ ]  i SM

Ułfco Hc} &  f  żaJnego Okna nie błyskało świa- 
Mał n.  ,p .lł  ,sle ? P°f’ęcz balkonu i wyj-
toCw rfwnJti ł i Ł  .J P1 Zfd drzwiami do­wn, 0„ '“ •‘ c P1 zea drzwiami .u

w.uch zasiedli mężczyźni paląc i pro wa­
fli P. ojne pogadanki, kobiety piastgjąc na 

dzieci na łonie; gdy 1 tymcza- 
* 0 teDze dziewczęta pobrawszy się pod 

P/zechadzały się tam i napowrót wiudąc
J“ m n ie 2 0  STflnTn D « l n l  i M n i a m l l

 oczy, usiruiąB
Wstn(f w i .n* d°te cteoiamf znaleźć jej delikatną 

. ~ reJ z&rys pomiędzy stoma innymi z 
'nzefoi* ^  5 r0zPoznał. Z »ddali słychać było 
zsbłfctiinA1,6!^  , P0Plątane w nocnym wietrze 

ertnadzie S a m S i /* 4-0 ,  tow iirzysz^ eJ ^ k3ej śńłce ałn it ^   ̂kowi na ba Ikonie napełniało 
5 $ K  >llPOky  wzruszał mu krew; otw.-
eW n i e  nocy k s ifż S ?  C-hc-ąc ws8ać ak ' a^ ce wwmirL iŁ  -^ X co,we.' i w Hiem zap omme-
iad ninMśnił h- Pie“  sWoieb zaczerpnąć : Taż 
^  mm lśniła koustellacja niedźwiedzicy Wpa-

Olę ŁlCbUA 1 uopunioi) TT IWUBD
“ ńirze szepty. Byłaż i Ner im  między niemu? 
Aaprożno wytężał oczy, usiłując pomiędzy

trzyr się w mą z natężeniem, nie zwodził wzro­
ku pokąd go oczy nie zabolały. Vughe stele dell’ 
Orsa 1 szepnął. Dusza jego pełną była aż po 
brzegi. Powrócił do pokoju, zapalił świecę i jak 
gdyby w gorączce fantazując napisał następnj |ce 
wiersze:

Pełen przestrachu, czawający leżał,
I do poranku wzdychał. Wszystko w kolo,
Na co się spojrzę, co usłyszę, — niesie 
Ze sobą jakiś mej przeszłości obraz —
I budzi miłe dni ubiegłych echo
Tak niiłc w sobie, ale z niem się miesza,
Teraźniejszości ucznsie bolesne,
Tęsknica próżna do minionych czasów.
I myśl dręcząca: że bylom szczęśliwy!
Oto altana, której okna łowią 
Ostatnie blaski zachodniego słońca;
Oto znajome murów malowidła:
Trzody i słońca wschód na pustem polu.
Ileż mi niegdyś dawały uciechy,
Gdym patrzył na nie w swobodzie dziecięcej, 
Nietknięty jeszcze mądrości obłędem.
Pamiętam wszystko. Pomnę jak sale,
Gdy śnieg wesoło błyskał a wiatr luty 
O ie szerokie okna bił z pogwizdem,
Drżały od śmiechów srebrzystych i gwaru, 
( jarstki chłopięcej. Ach było to wtedy,
Gdy jeszcze życia tego tajemnica,
Sroga i szpetna słodko się uśmiecha.
Gdy jeszcze młodzian, jak ufny kochanpk 
W oc-z) pizyszłości spogląda z zachwytem, 
Boską pięknością własnych marzeń pijany.
O mych nadziei giono! O ułudo,
(■żarowe0 kłamstwa dni mojej młodości — 
Wieczyście do was dusza się powraca!
Niecn jak chee mija czas niepowstrzymany, 
Myśli i uczuć odm.enia się postać.
Was nie zapomnę r.i^dy] wiem co znaczą. 
Sława z ambicją. Próżne to majaki.
Szczęście i i ozkosz w pragnieniu są tylko 
Bezpłi ine życie — męczarnia bez winy,
To te* nie troskam się o przyszłe lata,
Nie pytam, czy tak zostanę do grobu,
.yJzny, samotny i ukryty w mrokach;
W przeszłości szukam cisz) i pociechy!
Lecz ile razy myśl moją nawrócę

Lo was, nadzieje i złudzenia młode,
Wspomnę, o świetnych wróżbach z owych czasów 
ś potem spojrzę w moje nędzne życie,
1 zważę pilnie, że z nadziei tyła,
Śmierć mi dziś tylko pozostała jedna 
Tylekroć serce boleść nagła ściska,
I dola moja zda mi się bez wyjścia!
Och nawet w'tedy, gdy ta upragniona.
Śmierć, zbawicielka do mnie się przybliży,
Gdy kres zobaczę mojego nieszczęścia,
Ziemia mi obcą itanie się doliną,
A przyszłość zniknie z przed gasnących oczu. 
Och wtedy nawet wspomnę o wras pewnie, 
Wasz obraz njizę, nui mojej młonosci 
1 wy ostatnie wydrzecie westchnieni i’
Z bezsi.rej piersi -  i wy w smętną ułodycz 
Ostatniej chwili wsączycie mi piornn 
Okrojnej myśli, że żyłem na pióżnol 
śmierć! Ileż -azy jai w tych pierwszycn latach 
Wrącej młoaosci, — w dniach burz, trwóg, roz-

koszyJej pizyzywałem i dlngi- godziny
Po uad tem źródłem siedząc przemyślałem 
Czyli nie lepiej bęuzie ból z nadzieją,
W jego 1-zysztalnych nurtach uspcżoić.
I sam nad sobą wzruszony żałością 
Nieogarnioną, jak nad obcvm człekiem, 
Opłakiwałem młodość poki zy w dzoaą.
Kwiat ini wiosennych więdnący zbvt skoro 
Lub ileż lazj, kiedym siadł wieczorem 
Na łożu moim powierniku niemym,
I pisał wie-sze przy diżacvm kaganku 
Ileż to razy w pośród nocnej ciszy ’
Zdałem się sobie być jako umarły,
Co sam dla siebie składa tren żałobny!

Tak! Któż w?s może wspomnieć bez wesb- 
_  . . cImienia,
Jm  jutizenkowe, o wy piękne, piękne 
Wy niewymownie piękne dni -  goj pierwszy 
Raz śmiertelnemu błyśnie na tej ziemi, 
Fśmiecif dziewczęcy! Wówczas wszystko w kolo, 
Juk na wyścigi samo się uśmiecha,
Drzęmiąca jeszcze lub njpże trwpżjiwa,
ŻawiSc się chowa milcząc — a świat cały — 
O! rzadkie dziwo! — niedoświadczonemu,

Zdaje się rękę pomocną podawać,
Tiómaczyć błędy, obchodzić radośnie, 
.-.W-ąteczn  ̂ chwilę jego wejścia w życie,
] złudnie schleb.Lć mu, jak swemu panu!
Dziś niepowrotne! Jako błyskawice 
Wyście przebiegły! I któż ze śmiertelnych 
Nie PLął naraz co tc jest nieszczęście 
W  chw; i, gdy młodość zgasła w nim na wieki!
0  si< dmiogwieżdsie piękne, czyżem myślał,
Ze się wpatrywać będę w ciebie znown,
— Iskrzące w górze nad ogrodem ojca
1 mówić z tobą z okien tego domu,
Kędy dziecięciem mieszkałem radośneas ,
Kęaym mych uciech wcześny widział tomu
0  jakże wiele poez ’ i powieści
Widok twój niegdyś w dasze mi sprowadzał! 
Kiedym usiadłszy na zielonej 'farm.
Połowę nocy przepędzat w milczeniu,
Ku nieou patrząc i słuchejac w ciszy, 
Jakdalekiego chó-u na równinie,
W koło mni- w trawach * gęstwinie krzewów 
Płonęły cicho żuki świętdlańukie,
Szumiały nocnym poruszane wiatrem 
Wonne topom 1 cyprysy w iesie;
A z domu do mnie aocnodzi. zmieszany 
Szmer żywych rozmów j sług krzątanina... 
Jakiż rój myśli, ile snow mioaowych,
Wiało mi w duszę to daiekie morze,
1 te błękitm góry, za któremi 
Sądziłem znaleźć nowe jakieś kwiaty,
Zagaa*k pełne i roskoazy pełne.
Nie znałem wtedy, co mi los przeznaczy, 
i  nim nie wieaział, że kie ryś zapragną 
To pełn: cierpień a nonotue żyeie 
Na spoktij śmierci z. mienić copypdkoj1 

Czsmuż mnie serce wtedy dis ostraegło,
Ż^m jesl słazary strawić mzwś ntodo*ć 
W  tej dzikiej st onie uuęuzy ladżi stekiem 
Szorstkich rześkich, którjna mądrość t  wieazą 
Obce, a często srydergtwu pow«de*.,
Którzy oarmnie stronią gniewu pełni,

Lecz me z zawiści, bo in, się nie zdaje 
Być wjfisźym ad nĵ ęh, ale >  y)rt^jrao»k„ 

I łę b łJ g s z y ^  jdg mun być pącteę! 
la  Tata moje pędzę opuszczony,
W  ukryciu, zdała miłości i życia,

Zmuszony stwardnieć w pośrodku niechęt­
nych

Odwyknąć cnoty i słodyczy wszelkiei,
1 wzgardzić wresscie całym ludzi r< Jem,
Z winy tej nordyL. a . tymczaerm mija,
Drog: wiek młodj, o po stokroć drozrz r 
Nad laur i sławę, a^ożsąy niż dnia światło, 
Droższy niż tchnienie, bezen nic nie warte ! 
Tak bej pożytku, bez rosjcocz” mgnienia,
Tracę c ą  w suntnem cierpienia siedliskn,
O ty, jedyne kwiecił tego życia!

Osunąć się ni chwilę na łóżko i przym- 
kaą’ oczy v ddai z wieży katedry zabrzmiało 
uderzenie godziny. Byia dziesiąta. Glosy i śpie­
wy zamierały powoli. I w domu słyszał" drzwi od 
sypialni rodzeństwa zamykające się, a po-em 
wszjrstkc utonęło w milhzeniń W ówczas Dod- 
niósł się i pisał dalej.

Wiatr mi przymwi dźwięk późnej gcizmy 
Z wieży m osteczka. I wnet przypominam,
Jaką pociechą były mi te dźwięki.
Gdym ma*ym chłopcem, w niej sypialni ciem­

nej,
W  tej "hwfl zabrzmiał niespodzianie deli­

katny głos dziewczęcy rucący cichutko i niby 
lękliwie tak jak czysto nucą ptaki w bardzo 
jasne ntot- gdy sie zbudzą t. nie wiedzą napewno 
czy prydko dnieć już rac tnie. ’

Była U/ itMnr s owych niezliczonych piose­
nek, przechodzących u  na południu z ust do nut: 
orzer. «.ażu;g<> śpiewającego przerobiona, skarb 
1 ależący do wsaystkicl wsz^sct go bowiem 
sGzegu _ on‘i*ażaja. Nuta jej rac smętna, to 
zbowu. monolonuŁ i bezmyślna podobna brła do 
sznmu wichru i fal.

Na zielonej łące, konik przywiązany, 
iryka naokoło, Dryka wciąż wesoło,
Coraz nowrós: crótszy, Dardziej popląuanj ,
On bryka wesoło, ciągle naokoło,
Talr i człowiek czym gdy go miłość chwyci, 
Sądzi się być wolnyir —  a wisi na n ic i;
Tak z cierpiagea. seicem miłość uz nić zwykła 
Wciąż je moeniąj w pęta zadsa? i wikła...

(C. d. n.)



Ależ powiedzą, zwolennicy tego wniosku, 
lz władnie on zmierza do nadania sejmowi 
takiego zakresu, aby mógł o administracji 
krajowej stanowić. Prawda, ale gdy musia­
łoby  to być w Radzie państwa uchwalone, wivc 
pewną jest rzeczą, że większość centralisty- 
czna wzięłaby z niego co to dla centralizacji 
jest pożądanein, jak  np. zniesienie W ydzia­
łów  puwiatowych i krajowych, a re3ztę by 
odrzuciła !!

Pomińmy zresztą stronę polityczną 
przedmiotu, i rozbierzmy krytycznie tryb 
formalnego traktowania wniosku dr. Duna­
jewskiego, gdyby on przyjęty został istotnie 
za podstawę rozpiaw  nad reformą zarząau 
krajowego.

W szakże ten wniosek by ł już raz w 
komisji Stjmowei roztrząsany. Przy tej spo 
sobności gruntownie i wszechstronnie roz­
bierano pytanie, jakiemi drogami prawnemi 
zniesienie istniejącego dotychczas dualizmu 
władz administracyjnych możuaby przeprc 
wadzie? I do czegóż owe narady doprowa­
d z iły ?  Oto do tego, żo dr. Dunajewski i je  
go zwolennicy s a m i  to uznali, iż chcąc na 
serjo traktować w Sujmie proponowany przez 
niego wniosek o reformę adm inistracji, a 
nie narazić się na to iż centralizm jedynie 
skoizytsa potem z naszej nieoględności, i 
uczyni to, co powyżej nadmieniliśmy: potrze­
ba by wprzód konstytucję państwową w ten 
sposób zmienić, ażeby Rada państwa zrzekła 
się co do Galicji na rzecz sejmu naszego 
prawa stanowienia o ustroju zarządu poli­
tycznego i tylko od sejmu galicyjskiego za­
leżało uchwalenie projektu ar. Dunajewskie­
go. D otyczący w komisji administracyjnej 
proponowany wniosek brzm i:

„Wysoki sejm raczy wezwać c. k. rząd, 
by wyjednał w drodze ustawodawstwa pań­
stwowego zmianę ustępu I. §. 11. ust. zaea- 
cluiczej z d. 22. grudnia 1867 Dz. u p. nr 
14i w tym kierunku, iżby ustawodawstwo o 
zasadach organizacji władz administracyjnymi 
w królestwie Galicji i Lodomerji wiaz z wiel- 
Kiem księstwem Krakowskiem zostało przenie­
sione na sejm galicyjski, i by po przeniesieniu 
na sejm galicyjski wyżwzmiankowanegu usta­
wodawstwa, przedłożył sejmowi galicyjskiemu do 
uchwalenia wypracowany na podstawi? wska­
zanych zasad projekt ustawy o organizacji 
władz administracyjnych w Galicji."

Czyż treść tego wniosku nie jest iden­
tyczną z szóstym punktem wyklinanej tyle 
razy przez krakowską pan ję  rezolucji, czy 
przyjęciu tego wniosku formalnego nie zna­
czyłoby tyle, jak wznowienie potępionego
tylokrotnie przez „Czas" i jego zwolenni­
ków „procesu konstytucyjnego" naszego sej­
mu z Radą państwa o rozszerzenie zakresu 
władzy ustawodawczej ?

„Czas" pisze przy każdej sposobności, 
że „dioga procesu konstytucyjnego niema ża­
dnych szans, ale pewność niemal przegranej, 
co gorsza, byłaby prowokacją do nowych 
zamachów na atiybuoje sejmu i autonomię 
krajową."

T o są i p s i s s i m a  r e r b a  „Czasu"
Więc jeśli tak, to czemuż krakowskie stron­
nictwo tak uporczywie obstaje przy wniosku 
dr. Dunajewskiego, który bez przeprowadze­
nia w całej formie procesu konstytucyjnego 
z Radą państwa o rozszerzenie kompetencji 
prawodawczej sejmu, żadną miarą urzeczywi 
stnić się nie da?

Xiechaj uam „Czas" wyjaśni raczej po­
wody tej tak rażącej niekonsekwencji swo­
jego stronnictwa!

My zas, zarówno jak większość komisji 
administracyjnej sejmu, właśnie dlatego, źe 
wznawianie naszego procesu prawnopolity­
cznego wobec Rady państwa w teraźniej­
szym jej składzie, poczytujemy za niebez­
pieczne, żądamy, ażeby wniosek dr. Duna 
jewskiego złożony został ad  a c t a ,  a kiedy 
przyjdzie pora sposobna do podjęcia tego 
procesu, to podejmiemy go o coś jeszcze 
donioślejszego, niż wniosek dr. Dunajew­
skiego.

Organ krakowskiej pai tji oddałby spra­
wie publicznej niewątpliwą przysługę, gdyby 
udowodnił przekonywająco, że polityczne i 
formalne zarzuty, jakie przeciwko wnioskowi 
dr. Dunajewskiego przytoczyliśmy, nie mają 
podstawy. Z  terni zarzutami powinni zwo­
lennicy wniosku dr. Dunajewskiego obliczyć 
się skrupulatnie, bo powtórzone one zostały 
jednomyślnie wszędzie, gdziekolwiek nad 
tym wnioskiem przeprowadzoną została kry­
tyczna rozprawa: w sejmowej komisji admi­
nistracyjnej w przeszłym roku, na kilku ze­
braniach przedwyborczych, a w najnowszych 
czasach na zebraniach poselskich we Lwo 
wie i w Krakowie. Dotąd, o ile nam wia­
domo, zwolennicy wniosku dr Dunajewskie­
go dłużni są wyczerpującej odpowiedzi na 
te dwa argumenta. Jeżeli przeto chcą lo­
jalnie postępować wobec kraju, to powinni 
otwarcie i stanowczo wyrzec się solidarno­
ści z wnioskiem dr. Dunajewskiego — a l­
b o  n i e c h a j  w y ł u s z c z ą  p o w o d y ,  d l a ­
c z e g o  p r z y  n i m k o n i e c z n i e  o b s t a j ą .

Inaczej utwierdzi się przekonanie, że 
w innych zupełnie stosunkach ułożony, 
a w zupełnie odmiennych przez dr. Duna 
jewskiego podjęty wniosek jest tylko chorą­
gwią, wywieszoną dla wytworzenia z koterji 
krakowskiej „Czasu" i „Przeglądu Dolskie­
go, formalnego niby stronnictwa reformy,

do swoich celów ożyćktóregoby stańczycy 
mogli.

Przegląd polityczny.

„ P o d  w r a ż e n i e m  p o d r ó ż y  c a r a  do 
K i s z e n i e w a  i w o j s k o w y c h  w y s i l e ń  
T u r c j i ,  r o z c h w i a ł a  s i ę  n i e m a l  d o  r e ­
s z t y  n a d z i e j a  u t r z y m a n i a  p o k o j u .

UW  ostatnich dniach rozniosła się pogłoska, 
że gabinet petersburgski nie p r z e sz 1 e P o r c i e  
ultimatum, lecz po doręczeniu mocarstwom mo- 
inorjału, zapowiadającego wojenną akcję, przy­
stąpi bezpośrednio do w y p o w i e d z e n i a  
w o j n y  T u r c j i -  Pogłoska ta, jakkolwiek nie 
jfcol jeszcze ur.ędownie stwierdzoną, dowodzi 
tylko ż e n a  n i c z e m  s p e ł z ł ]  o s t a t n i e  
u s i ł o w a n i a  pośrednictwa między Mosawą a 
Turcją. Zamierzano nakłonić Turcję, aby wysy­
łając specjalnego pełnomocnika przystąpiła do 
bezpośrednich układów pokojowych z Moskwą.
0  tych usiłowaniach mówiono wiele w ostatnich 
dniach, leez nie przywiązywano ao nich żadnej 
szczególnej wartości, a dzisiaj, naturalnie — 
straciły one ją do reszty, jeżeli w ogóle miały 
kiedy jakąkolwiek."

Temi słowy rozpoczyna 03tatni swój biuletyn 
polityczny urzędowa Wiener Abtndposi, Speizły 
na niczem, powiada ona, usiłowania mające na 
celu pośrednictwo pomiędzy Moskwą a Turcją i 
dlatego n i e m a l  do reszty rozchwiała się na­
dzieja utrzymania pokoju. Że jednak nie roz­
chwiała się zupełnie, lecz tylko n i e m a l  do  
r e s z t y ,  lecz tylko jeden jej promyk przj świeca 
jeszcze ua widnokręgu politycznym, to tylko dia 
tego, iż jak każe się domyślać Wiekłr A u en d - 
po»t, sfery decydujące Moskwy i Turcji zarówno 
obawiają się wojny, zaiówno nie są pewne po­
wodzenia. W  peter,aburgskiej korespondencji do 
tejże Wientr Abendvoit czytamy mianowicie:

„Wielki książę Włodzimierz, który swą cho­
rą żonę do Montreux odprowadzał, otrzymał po­
lecenie, aby w imieniu cara, swego ojca rozmó­
wił się z cesarzem Wilhelmem dokładnie i ob­
szernie o dzisiejszej sytuacji. Owoż jeden z ad- 
jutuntów w. księcia ^przybył właśni s z Berlina
1 przywiózł list od niego.

„Skarżą się tu powszechnie na Anglię, że w 
śiodkowej Azji podburza mahometauów przeciw­
ko Moskwie, Za poradą Anglików przybył J a- 
k ó b  b e g ,  syn znanego awanturnika Jakoba, 
emira z Kaszgaru, przybył przez Indje do Kon­
stantynopola i ofiarował sułtanowi pomoc swego 
ojca, Z Konstantynopola, dla dalszego porozumie­
nia się, pojechał do Londynu.

„Emir ma 30.000 wojska, uzbrojonego w an­
gielskie karabiny i aziała. Wojsko to, które wy­
ruszyło było przeciw Chińczykom, opuściło wła­
śnie półnucną granicę i zwrócić się ma ku gó­
rom Alai, rczdzielająr’,ym Ka3zgar od Ferganah. 
Mówią nawet o a n g i e l s k i c h  o f i c e r a c h ,  
którzy dowodzić mają artylerją kokańskiego e- 
waumrnika. Emisai jusze tureccy, szczególniej zaś 
derwisze, podburzają Turkomanów i Buch arów 
przeciwko Moskwie. Emir Afganistanu zbroi się 
także za poradą i przy pomocy Anglików.

„Cała siła wojenna, jaką Moskwa w środ­
kowej Azji rozporządzi, wynosi wraz z kozaka­
mi zaledwie 30.000. W  skutek tego jenerał Kauf- 
mann zażądał posiłow, które w ilości 10 do 20.000 
ludzi, a szczególniej artylerji, bezzwłocznie odej­
dą do Turkestanu.

„Wysilania, do jakich Moskwa jest przymu- 
szon< oddziaływają bardzo szkodliwie ca han­
del. Kursa spadają w przerażający sposób, wiele 
'abryk zamknięto, i wiele tysięcy robotników 
nie wa chleba. Przed Wielkanocą miało tu być 
97.UOO ludzi, po największej części rodzin robot­
niczych, bez zarobku. Wielu z nich dano wspar­
cie, aby ich odesłać do miejsca rodzinnego. Na­
wet osoby dobrze się mające opuszczają Peters­
burg, i w tej chwili tysiące mieszkań stoi pustką."

Źe w Petersburgu z pewną obawą spoglą­
dają w przyszłość, potwierdza to także korespon­
dent Fol, Ćor, . „Usposobienie jest tu gorączko­
we, puy iada on : codziennie odbywają się tu po­
siedzenia komitetu ministrów i rady wojennej. Z 
powodu, iż wszystkiego spodziewać się moŻDa od 
Anglii, przygotowują się tu serjo na wypadek 
wojny z tern mocarstwem. W  północnych okrę 
gacb wojskowych utworzoną będzie armia półno 
cna ala obrony wybrzeży. W pobliżu bałtyckich 
portów założone będą torpedy. Niezadługo ma 
być powołane opołczenie."

Rozchwiały się takie, zdaje się, usiłowania 
mające na celu za pomocą serajowych intryg i 
za pośrednictwem haremowej koterji doprowadzić 
Turcję do tego, żeby pod pozorem kurtuazji w; 
słała specjalnego posła na przywitanie cara do 
Kiszeniewa. Wprawdzie jeszcze w niedzielę pry­
watne depesze, nadeszłe z Konstantynopola, przy­
niosły wiadomość, że przebywający tam syn kró­
la Bucharji, Abdul Malik chan, ma udać się do 
Kiszeniewa, i tam w imieniu sułtana powitać 
cara, i zarazem wypełnić ważną polityczną mi­
sję. Atoli wiadomość ta widocznie była ńłszywą, 
inaczej bow iem rnielib] śmy dotąd urzędowe* jei 
potwierdzenie. A czas bieży, i namyślać się już 
nie dozwala. Car dzisiaj powinien już być w Ri- 
szeniewie, i zabawi tam zaledwie dni parę, kie­
dy już dnia 30. bm. ma być z powrotem w Pe­
tersburgu. Owóż gdyby Turcja eh ciała wysłać po­
sła do Kiszeniewa, powinna byłt kazać mu wy­
jechać dotąd, gdyż potrzebując blisko dwa dni na 
podróż, nie zdą*.y już on na czas, aby zastać ca­
ra w Bessarabu. “

Jaki teren intrygi te napotkały w Konstan­
tynopola, i jakie w ugule prądy panują w stam­
bulskich sferach deeyapjąeych, dowiadujemy się’ 
z następująctg korespondencji, zamieszczonej w 
Augtb Allg. Ztg.:

„I1 sposobienie Stambułu całkiem błędnie o- 
ceniają ci — pisze korespondent —  którzy mnie­
mają, ie tu wszyscy pragną wojny. Przedewszyst- 
kmm snłr&n je, nie chce, drży on o swoje skar­
by, i drży przed swymi poddanymi. Bojaźń tyl­
ko a nie zapał wojenny, którego nie ma, mogła­
by go skłonić do udania się do armii. J?k suł­
tan, tak Mahmut Damat i inni pełacowi dostoj­
nicy nie chcą wojny, obawiają się bowiem, że jej 
nieszczęśliwy koniec naraziłby ich nietylke na 
stratę nagromadzonych majątków, ale i na stra­
tę życia. Oburzenie ludu, walczącego z głodową 
śmiercią, rośnie kcidej chwili, albowiem lud wi­
dzi, że baszowie zamiast wypłacania żołdu na­
leżącego się wojsku, ostatnm z ludu wyciśnięte 
podatki i ońary na wojnę obracają jedynie tylko 
na zbogacenie siebie, Do powiększenia tego obu­
rzenia przyczynia się także i ciągłe prześlado­
wanie zwolenników Midhata-baszy, których w ci­
chości chwytają i gdzieś wysyłają. Z tych przy­
czyn na pierwszą wiadomość o porażce Turków 
trzeba się obawiać nietylko rzezi chrześcian przez 
fanatycznych muzułmanów, ale także wojny so­
cjalnej, rabunku konaków baszów, wywarcia 
prywatnej zemsty i ekscesów, które « stosunku 
do paryskiej komuny miałyby się tak. jak w i- 
t r j o l  d o  r ó ż a n e j  w*]dy.

„Edhem-basza i Safvet-basza są wprawdzie 
urzędownie z& wojną, lecz jak szczególniej pierw­
szy jest wewnętrznie usposobionym, to przedsta­
wi następujący fakt. Najponfniejszym, i od da­
wnego czasu w ucisłycł stosunkach z nim żyją­
cym jego przyjacielem jest Baha-Eddin-effendi, 
a_ąjh jednego z najznakomitszych zakonów w A- 
zji, pierwszy członek medżlysów, wielkorządzca 
prowincji Brussy, jeden z najuczeńszych ludzi, 
nader zręczny dyplomata, i przytem człowiek 
niezmiernie bogaty. Jest on obecnie najzuaaomit-

czamogórskiej należał on do mniejszości, i gło­
sował za ustępstwami, na co żaden z chrześcian- 
skich członków nie mógroy się odważyć, chyba 
że chciałby swą głowę narazić na niebezpie­
czeństwo.

„Zresztą Eahem basza niema u gory ża­
dnego poparcia, zawsze jeszcze mówią o zastą­
pieniu go w wielkim wezyracie. Jako kandyda­
tów wymieniają osoby, najmniej na tę posadę 
stosowne, to jest Achmeta Wbfika effendi, dzisiej­
szego prezydenta Izoy i Dżewdeta baszę. Jeżeli 
pierwszy nie chciał przyjąć tej godności, to nie 
pochodziło to ze skromności i nieufność1' w siły 
własne, lecz z zarozumiałości, która jest główną 
cechą jego charakteru. Rzadkie pomięszanie głę­
bokich wiadomości z najjaskrawszemi zdaniami, 
ściągnęła na tego. zresztą z miłości ojczyzny i 
bezinteresowności zanego męża. przydomek Dev- 
riidi Kitab Hani (wywrócona szafa z książkami). 
Dawniejszy ulema Dżevdet, nadęty i ograniczo­
ny człowiek jest tak stosownym na wielkiego 
wezyra, jak wiejski proboszcz z Tyrolu na kan­
clerza państwa,"

Rumunia coraz bardziej angażuje się, coraz 
otwarciej oddaje się w lęce Moskwy i pod jej 
skrzydła. Z Bukaresztu donoszą, że na naradzie 
ministurjalaej postanowiło, aby w chwili kiedy 
Turcy zechcą przekroczyć Dunaj pod KaGfatem, 
książę wydał manifest do narodu i ogłosił zu­
pełną n i e z a w i s ł o ś ć  Rumunii. Z Moskwą 
zawarto bowiem traktat, który tę niezawisłość 
gwarantować będzie. „Atoli, pisze korespondent 
bukareski jednego z zagranicznycn dzienników, 
Bratiano p o d p is u ją c  ten traktat, zachował sobie 
furtkę do wyjścia na wszelki przypadek. Zastrzegł 
mianowicie, że parlament powinien traktat teu 
potwierdzić. Owoż ponieważ był przekonany, że 
dawny senat nie da swuj sankcji, rozwiązał go i 
nowe rozpisał wybory. Gwałtowne zaś i z naj 
wyższym pospiechem przeprowadzane nowe wy­
bory, są dowodem, że Moskwa n a g l i ,  i że jej 
spieszno mieć już prędzej potwierdzenie trakta 
tu. W każdym razie domyślać się mogę, opiera­
jąc s;ę na moich inform-cjach, że Moskwa nie 
pierwej Prut przekroczy, aż dopiero traktat 
przez Izby potwierdzonym zostanie, co nastąpi 
niewątpliwie zaraz po ich otwarciu, które się od­
będzie dnia 15/27. bieżącego miesiąca."

Jeżeh prawdziwe są informacje tego kore­
spondenta, w takim razie fałszywą byłaby wia­
domość, która wczoraj z Jasa nadeszła, iż już w 
niedzielę paię oddziałów wojska moskiewskiego 
przekroczyło Prut. Zresztą wieści tej i z innych 
powodów wiary nie dajemy, bo najprzód drogi 
są okropne, a powtóre przekroczenie Prutu przed 
przybyciem cara nie mogłoby nastąpić.

Paryża donoszą, że d. 1. maja przedsta­
wiona zostanie Izbom żółta księga, obejmująca 
dokumenta dotyczące sprawy wschodniej. Zresztą 
panika panuje dotąa we Francji. „Jako pewną 
wiadomość donieść wam mogę. pisze pa^yzki ko­
respondent Fol Corr., że nasza raaa ministrów 
zajmowała się pytaniom, czy należy ogłosić ne­
utralność, którą Francja zamierza zachować w 
obecnych wypadkach. Postanowiono u strony 
kompetentnej nie iść za przykładem Angin i nie 
wysyłać obecnie do Stambułu posła lub jakiego­
kolwiek pełhumociiika."

A Tempr, używany teraz często przez ks. 
Decazesa do półurzędowych enuncjacyj, taki pro 
giam nakreśla przyszłej polityce francuskiej: 
„Stanowisko Francji zawisło jest od okoliczności 
Jednakże bądźcobądź Francja dąży do tego, żeby 
mogła zachować nietylko polityczną i militarną 
ale nawet i moralną neutralność. Od roku zbie 
ramy owoce tego, że u nas nie zapanowaia 
żadna z owych dążności, które częste niespo 
dzianie się pojawiają, przewagę biorą i politykę 
rządu za sobą pociągają. Publiczna opiuia Frań 
fcji w zadziwiający sposób panowała nad sobą 
podczas rokowań, ktoremi się europejskie gabi­
nety zajmowały, sądziła swobodnie czynności Mo­
skwy Turcji i Anglii, i nie brała namiętnie 
strony ani za ani przeciw któremukolwiek z tych 
mocarsrw. Obecnie zaś zamierza tylko przypa­
trywać się rozwojowi wypadków, od swego rzą­
du s,aś wymaga, aby równie i nadal sumiennie 
wstrzymywał się od wszelkiego wmieszania się w 
akcję."

W  Hiazpcmi, gdyby dać wiarę nadchodzą­
cym z różnych stron wiadomościom, oczekiwać 
należy nuwego ruchu rewolucyjnego. Tym razem, 
ruch wychodzi od stronnictwa republikańskiego. 
W prowincjach północrych, ugoda między rzą 
dem a juntami Basków podobno jeszcze nie sta 
nęła, i agitacja jeąt tam dosyć silna

Powstanie na japońskiej wyspie Kiusiu, cią­
gle jeszcze utrzymuje się. Wojska rządowe, z 
powodu górzystej konfiguracji kiaju, napotykają 
na wielkie trudności, pomimo to jednak wyparły 
powstańców z kilku silnych pozyeyj, ograniczając 
ich do Kum^natu, stolicy prowincji Tigo. Liczba 
wojsk działających przeciwko powstańcom, wy­
nosi teraz 15 000 ludzi. Rokosz wkrótce zapewne 
przytłumiony zostanie, lecz nie ulega wątpliwo­
ści, że wybuch teraźniejszy jest o wiele niebez­
pieczniejszy. niż wszystkie poprzednie Cudzo 
ziemcy w Jokohama zamierzali utworzyć legion 
dla swej własnej obrony przeciwko powstaniu; 
rząd japoński atoli oświadcz] ł, że jegc własne 
siły na to wystarczą i wezwał poselstwa, ażeby 
zabroniły poddapym swoich państw udziału w 
zamierzonym legionie

sarza, nadesłał mu w znak uznania i wdzięczności 
medal „św. Heleny." Oa kilku tygodni zachorował 
staruszek, zwalczony więcej wiekiem sędziwym niż 
słabością zmarł onegdaj w domu p. 1. 18. ulica 
Teatralna, gdzie mieszkał przy rodzinie swoje, 
wraz z zacną matroną, małżonką swoją.

— -j- Dnia 22. kwietnia b. m. ..ukończył życie 
w naszem mieście M a u r j c y  hr. D z i e d n z y -  
c k i, członek Akademii umiejętności, były kurator 
Zakładu Ossolińskich. Hr. Dzieduszycki zostawił 
trwałą pamięć po sobie w literaturze polskiej jako 
hisuoryk. Jego dzieła: „Piotr Skarga i wiek jego", 
„Zbigniew Oleśnicki" i inne, są z wielu względów 
odznaczające się. Pisane są tendencyjnie w kierun­
ku ultrakatolickim, rzuciły przecież wiele światła 
na czasy, które autor opisywał. Niepospolita wie­
dza, trafne ugrupowanie faktów, a pod względem 
pisarskim umiejętnie i znakomite obrobienie, są 
wielkiemi zaletami dmgiegc szeregu dzieł niebosz­
czyka. Nauka poniosła wielką stratę w s'mierci hr. 
Dzicduszyckiego, stronnictwo zaś, którego był je 
Inym z przewodników, utraciło w nim męża wiel­
kiej powagi, którego nie łatwo będzie zastąpić. — 
Podamy następnie obszerny życiorys zmarłego — 
dzisiaj tylko, jakkolwiek nie należeliśmy do stron­
nictwa, które hr. Dzieduszycki reprezentował, w y­
nurzamy żal nasz z powodu jego zgonu.

—  Zdanio sprawy z „Loliengrina1' Ryszarda 
Wagnera, oakładamy do drugiego przedstawienia, 
które odbędzie się dzisiaj.

—  We czwartek na benefis p. Rawerty, który 
będzie równocześnie ostatnim dożegnalnym jego 
występem, dana będzie „Aida4.

—  Wczoraj z rana o godzinie 11. wół, k t ó r y  

się wyrwał z dziedzińca rzezni miejskiej, wybiegł 
na wał kolejowy, gdzie nadchodzący z Podzamcza 
pociąg go przejechał O ile wiemy nakazanein jest, 
aby rzeźnicy woły prowadzili do rzeźni r.a postron­
kach, gdyby się trzymano tego rozporządzenia, z 
pewnością wypadki takie by się nie zdaizały. Zre 
sztą dobizeby było, gdyby rzeźnię opasano na 
j.tół barjerą aby na przyszłość uniknąć podo­
bnych wypadków, i mogących ztąd wypłynąć złych 
skutków.

—  Na dzień 18. b. m. zapowiedziane nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków I. ogólnego 
Stowarzyszyszenia urzędników zostało z powodu 
braku kompletu odroczone na dzień 28. kwietnia 
b. r., na które się członków zaprasza.

Posiedzenie to odbędzie się w zabudowaniu II. 
gimnazjum akademickiego popołudniu z uderzeniem 
5. godziny.

— (A. S.J W  niedzielę dnia 22. kwietnia od­
było się uroczyste otwarcie szkoły rysnnkćw i mo­

bile rączki ośmioletniej dzieweczki, w rączki p 
Kamili Reich. Młodziutkie tc stworzenie odep**1 
z p. Markiem, prim wiodąc, „Rondo" Chopio* 9 
dwa fortepiany. Chopin w rętacl. ośmiolet*i®f' 
dziecka, — nieprawaaź źe to fenomen. I to CboP̂  
wcale przyzwoicie oddany, stokroć lepiej niź bf* 
przecięciowo na tych kilku tysiącach fortepi»D®v' 
które za karę, że wymyślone zostały przez 
goś nieprzyjaciela muzyki na zagładę uszu t&w  
kalnych, zesłane zostały do kraju naszego i odd***1 
tioakliwej pieczy wszystkich naszych domorosły 
dyletantach w pianologii. Air gzi. o iem, bo * le‘J 
biciele fortepianu gotowi nam wojnę wyponisdz 
co mogłoby do reszty zachmurzyć poIityc»jy ^ 
dnoarąg Europy, zwłaszcza że jak właśnie Pr**'

u©!(konaliśmy się niedawno, muzykalny naród 
ostro walczyć.

Wracamy przeto do p.  Reich, aby —. 
dzieć dr charakterystyki tego fenomena, ł? °“4. 
grała ona całe Rondo, —  jak wiadomo 15 
obejmujące —  z pamięci i opuściła zaledwń 
czy trzy ustępy, którym drobna jej rączka spij*' 
stać nie mogła z powodu technicznych trud.©”®1 
że do tego cieniow'ałs.1 i to wcale przyzwoiciei ”7 
były tam piana i pianissima, forte i o.imioletni®111' 
rączkami wydobywane fortissima, panzy, wy*1̂  
mywania tonów, legata, staccata, znakomite rl**1 
dando i accelerando w „Moment mnaical" Szub*1 
ta, —  słowem wszystko czego potrzeba w ual^f 
;ej mierze i proporcji Wprawdzie tony wyc #̂ 
dziły nieraz drzewiaste, a cieniowanie trąciło s*k® 
larstwem, —  ależ trzeba pamiętać że to 
dziecko ośmioletnie, dziecko, które siedząc n» 1" 
ramidzie z książek i z nóżkami na stołeczku, 
siało wykonywać ewolucje gimnastyczne, żeby 
spaść ze swej piramidy w chwili gdy trzeba był 
grać na wiolinowem lub Das^wem sgrzjdle iott* 
pianu. Przed paru miesiącami ułyszellśmy 13 ** 
tniego Rocentńala, — owoż porównywująe jogi P, 
z grą p. Reich bezsprzecznie tej ostatniej 
talentu przyznać musimy

Alej jaakolwiek jest to talent uiepospolM 
przecież nie doszedłby on do tego rozwoju gd/b 
nie olbrzymia praca pani Duninowej, nauczycie^' 
pannj Reich, Doprawdy wsłuchując się w .Rond®
i w „Jlomentj musical- Szuberta, na skutek okl*
sków publiczności odegrane przez p. Reich sof* 
po nad program, a również z pamięci— zastanawł®’ 
usmy się co więcej uiamy pedziwiać, czy te 9 
wsząd tryskające zdolności uczenicy, czy tę olbr*/ 
rnią pracę nauczycielki. Niczaprzeczenie nieuid Je* 
własnością pierwszej jest olbrzymia pamięć, panńf' 
która jej daje możność 15 kartowy utwór w/ko#* 
bezbłędnie Aie znowu wpojenie myśli utworn, 
rażonej w cieniowaniu, przełamanie tych tysią9* 
nyoh mechanicznych trudności i za pomocą niep1

delowania pizy lwowskiem muzeum przemysłowem. spolitej cierpliwości, wytrwałości i pedaesgic*»‘

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

f J a n  P a w u l s k i .  E tó/ nie znał zacHe- 
go starnszka, który z grabkami w ręku pracował 
na Kopcu Unii lubelskiej po całych dniach, nawo  ̂
łując niekiedy szorstko ale zawsze poczciwie in­
nych do pracy. Charakterystycznym był jego ubiór. 
Staruszek nosił zawsze konfederatkę o trzech ro­
gach. Jeden był zeszyty na pamiątkę wypadku, 
jaki mu się zdarzył w r. 1846. W  tym czasie za­
kazano nosić strój narodowy, Pawulski, który mi­
mo zakazu pojawił się w konfederatce ua ulicy, 
został zaprowadzony do policji, gdzie mu jeden 
róg czapki ucięto. Puwulski schował sobie na pa­
miątkę tę czapkę i od tego czasu nosił zawsze 
konfederatkę o trzech rogach. Zacny statnszek za­
służony weteran, gorący patrjota był znany i sza­
nowany przez wszystkich. Sama jego postać naka­
zywała uszanowanie, wytrwałość, zapał i nrawdzi- 
wie młodzieńcza wiara w przyszłość budziła po­
dziw. Dzielny staruszek pomimo lat 85, które 
dzwigai na barkach nwoich, trzymał się ostro, po 
żołniersku i niedał się zawstydzić nawet młodym. 
Bo też ś. p. Pawulski należał do tej nielicznej już 
dziś garstki żołnierzy Napoleońskich, co patrząc 
na swego wielkiego wodza, przyzwyczaili się zno­
sić wraz z nim największe niewygody z umysłem 
pogodnym., Nieboszczyk walczył pod Ber«zyną, 
Mozajskim i Lipskiem, a następuk służył w woj­
sku b. ks. Warszawski igo, a ozdobiony za wale­
czność krzyżem „Virtuti Militari", powrócił do kra­
ju, gdzie został archiwistą b. Stanów galicyjskich, 
a następnie zajął takąż aairą posadę przy W y­
dziale krajowym. Napoleon III znalazłszy imię 
Pawulskiego pumiędzy nazwiskami weteranów, któ

szym członkiem parlamentu <)wÓi W sprawie r2J 1° ostatka ri odstąpią wielkiego bohatera-ce- palmę pierwszeństwa tego wieczorku odaali w dro-

Wobec dość licznie zebranej publiczności reprezen 
tującej niemal wszystkie stany i w obecności na­
miestnika hr. Alfreda Potockiego, zagaił zebranie 
prezydent miasta p.  Aleksander Jasiński wyłnszcza- 
jąc powody zawiązaniu niniejszego muzenm i otwar­
cia szkoły rysunków i modelowania jako wielce 
pożądanej dla miasta naszego —  a dziękując rzą­
dowi za snbwenCję, Wydziałowi krajowemn oraz 
reprezentacji miasta za przyczynienie się do zało 
zenia muzeum i szkoły otwartej obecnie, oddał w 
końcu Zakład w ręce kierownika i profesora ry­
sunków p. Tierscliuitza. Po dłuższej przemowie 
p. Tschierschnitza, zabrał głos namiestnik zwraca­
jąc się do młodzieży rzemieślniczej, któią w ser­
decznej przemowie do pracy i do korzystania z 
nauk zachęcał, Następnie zabrał głos hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki, który w szczerej swej prze­
mowie zwrócił nwagę na to, że przy pilności, pra 
cy i prawdziwych chęciach, rzemieślnik łatwo nuże 
się stać artystą takiej siry jak Wit Stwosz i za 
kończył przemówienie życzeniem „Szczęść Boże." 
Pan Mieczysław Darowski, jako prezes dość licznie 
przy uroczystości reprezentowanego Sto w. rękodz. 
„Gwiazda1 złożywszy imieniem Tow. serdeczne po« 
dziękowanie w szczególności wszystkim, którzy do 
otwarcia szaoły rysnnków i modelowania bądź mo­
ralnie bądź materjalnie się przyczynili, w końcu 
wyraził radość swoję, ze kierownikiem i piofesorem 
tej pożytecznej instytucji zamianowano p. TBchie1'- 
schnitza, który przez kilka lat będąc nnuczyclelem 
rysunków w Stow. „Gwiazdy" niezbite złożył do­
wody BWych zdolności, a pod którego kierownic­
twem i Zakład ten do jak najpomyślniejszych do 
prowadzi rezultatów. W końcu p  Bałutowski d o  
dziękował imieniem zarząuu za liczny ndziai w 
tejże uroczystości, zapraozając dostojnych gości do 
wpisania się ku wiecznej pamiątce w księgę muzeum.

—  K o n c e r t  a, Dzięki niezmordowanej pracy 
p. Ludwina Marka mieliśmy aż dwa koncerta, w 
sobotę i w niedzielę W  sobotę odbył się wieczorek 
muzykalny w kasynie mieszczańskim, a w niedzielę 
piąty koncert Towarzystwa „Harmonii" w sali ra­
tuszowej. O znaczeniu i korzyściach wieczorków 
kasynowych pisaliśmy już w poprzedniej naszej re­
cenzji. Tutaj więc nadmienimy tylko, że ostatni 
wieczorek, jakkolwiek uboższy pod względem pro­
gramu od poprzednich i mniej od nich urozmaico­
ny, dorównywał im jednak kompletnie co do pozio 
mu arlystycznegu i był jak i one nader przyjemną 
a-ty styczną rozrywką Oprócz p. Marka, ntóry ode­
grał świetnie „preludium" Chopina „Krupię deszczu", 

Syrenę" wdzięczną błuetkę własnego pomysłu, po­
święconą p. Świlalszlej, i parę jeszcze innych n- 
tworów Liszta i Chopina; oprócz więc o. 1 ar ca u 
słyszeliśmy na tym koncercie pannę Rożanowską, 
młodą i wielce ntalentowaną śpiewaczkę, obdarzoną 
głosem pełnym, bogatym, o skali szeromiej i o cu­
downie pięknych niskich tonach; i wieszcie znane­
go już dobrze naszej publiczności i zawsze sympa- 
tyczuie witanego byłego artystę opery p. Kohlera. 
Panna Rożanowsks odśpiewała z wielki, precyzją i 
należytą miarą w pianacn i pianissimacn ośpiewaną 
już dokoia „serenadę" Gounoda i mazurek Chopi­
nowski, ten sam, z którym się dała siyszeć na je ­
dnym z koncertów Wieniawskiego. Wtedy jednak 
w sprawozdaniach nasz) ch nie wsponm alismy o 
młodej naszej ayletantce, bo wobec gry Wieniaw­
skiego wszystko inne traciło na znaczeniu i przed 
nią pierzchało na tle koncertowem, jak na tle u- 
tworów muzycznych pierzchają pauzy przed grzmo­
tami akordów. Gdy mowa o orłach, słowikom zasię. 
Ale teraz, gdy ze skali orlej przeszliśmy na sło­
wiczą, oddajemy naszej śpiewaczce hołd naieżny i 
powiadamy jej, że ar, ą z „Hrabiny" zachwyciła nas 
kompletnie.

Zaznaczając mimochodem, że p. Kohler odśpie­
wał jak zwykle ciepło i jak zwykle z rodzimą 
werwą i z rodzimem uczuciem polonez z „Yerbum 
nobile" Mouiuszki, przechodzimy co najprędzej do 
zdania sprawy z niedzielnego koncertu „Harmonii.8

Spieszno nam doprawdy pomówić o nim z czy­
telnikami, bo też zaiste był to koncert sui ganens 
fenomenalny. Dla czego? zapytają ci co przed kilku 
dniami czytali w Gazecie program tego koncertu; 
przecież występowali na nim tylko dwaj głośni z 
imienia artyści, pp. Marei i Ładnowski0 Owoż —  
odpowiadamy — fenomenałoaść koncertu nic na 
barkach tych panów spoczywała. P. Mar :k nic nie 
grał solo, Akompaniował tylko i jedynie w duecie 
z pieśni narodowych prowadził pierwszy fortepian, 
powierzywszy drugi w dość biegłe ręce panny A. 
W. P. Ładnowski świetnie oddeklamował Farysa 
Balińskiego.

Ale obaj ci artyśc1 w-az z całą pubueznością

wprawy nadanie całości pokostuj artystycznegc 
wszystko to jest bezsprzecznie zasłngą ostatni«j 
Pnbliczność oklaskami obsypała p. Reich, ale ** 
prawdę połowę a może i większą część tych okl* 
sków naieiy się pani Dunin Wczorajszym wy*^ 
pem swej uczennic, złożyła ona dowód niepospo^
tych' zaolności pedagogicznych, dowód znakomi^
metody, za którą niaiejszeir składamy jej hołd.

W  paniach Gaberze i 8. mieliśmy znowu sp® 
sobność przekonać się wczoraj jak dobrą naucżf 
cielką śpiewu jest Fani Praun.j Głos oou tych P*̂  
jest bardzo ładnie uformowany, panny G. jest op 
wet lepszy, ale zanadto zimny, gdy znów p. * 
wlewa dużo uczucia w melodję. Arja z opery „ 
gnon" Thomasa, i duet z opery „Wolny strzA0®' 
Webera wypadły znakomicie.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Mikołaj 
pisarz pokątny, wypił przedwczoraj po p**ndnJf 
jakiś kwas. ostry, zapewne w zamiarze samobAl' 
czym. Dr. Spauąta udzielił mu pierwszej porno*! 
lekarskiej, pochew go z pomieszkania jego pod 1- * 
przy ulicy Kościelnej zabrano do szpitala.

Dnia 15. b. m. rano pojawiły się po rog*®  ̂
ulic miasta drukowane kartki pośmiertne, sej tnr 
ści. „Władysław L., c. k. żandarm, po krótkich * 
ciężkich cierpieniach przeniósł się 27. roku *iu* 
swego dnia 14. b. m. o godzinie 5. rano du vrł* 
czności, Brat i siostra zmarłego, zapraszają pnbh 
czność na pogrzeb, który się odbędzie unia 16. *• 
m. o godzinie 4. po południu ze szpitala wojsKr  
wego na cmentarz Stryjski do grobowce familij>lt 
go." Pokazało się, że rozlepienie tjcli kartek 
swawolą złośliwą, a Władysław L. żyje w najief' 
szeui zdrowiu. W drukarni p. Budweisera, gd*P 
drukowane były kartki, oświadczono, że je  za®- 
wiła nieznana kobieta w 50 egzemplarzach. <i* 
podejrzenie, że tej swawoli dopuściła się daw*1 
kochanka p. L. ,

Złożono przedwczoraj w policji kołnierz P1 
żmakuwy, który wczoraj zapomniano na galerj' 
teatrze.

lęzien stanu i ao ostatniej enwili wiw 
gorliwy patrjota. Pogrzeb odoędzio^J 

ilioa sposobi )ię do oddania nsleżn* , S

DąurowtL, 23. kwietnia. Dziś w mająt^ 
swym Bolesławiu, umarł po dłngiej słabości, ui f  
wający powszechnej t  zasłużonej popularności, m*̂  
szalek tutejszego powiatu, ś. p. Marjan .Moczyjs- 
długoletni więzień stanu i do ostatniej chwil1 
ce czynny a 
25. Cała okolica 
czci zmarłemu.

—  S ta n is ła w ów . Odczyty urządzane w p0̂ * 
cie przez zarząd oddziałowy Towarzystwa pedaf® 
gicznigo, na korzyść wyższej szkoły żeńskiej, pr*** 
niosły czystego dochodu 101 zł. 9 c. Zarząd u*** 
ża sobie za miły obowiązek złożyć pp. ereleg**' 
tom, a mianowicie p. dr. Merunowiczowi, pp. pr*' [ 
fesorom Baranowskiemu Bolesławowi, Gńre ekie*f | 
Karolowi, De Leveau, Parylakowi Piotrowi i Wfo 
cikowi Józefowi serdeczne dzięki za podjęte tr®W |

przyczynienie się do zwiększenia dochodów wy*' I 
sząj szkoły żeńskiej.

—  W ystaw a św iatow a w  P aryżu  J8*'
Lwowski komitet filialny dla wystawy uw iato^ L 
w Paryżu 1878, do którego zakresu należą w © / f  • 
statutu organizacyjnego grupy przemyśle we, tnd;'i®̂  i 
sprawy sanitarne, nauki i iniynierji, okręgu la 1 
skiej Izby handlowej i przemysłowej, zawiada1* 
niniejszem, że termin do zgłoszeń na po wyż**" 
wystawę do 10. maja 187? oznaczony został.

Komitet flliamj zaprasza zatem wszystk©* ; vą 
interesowanymi do jal najliczniejszego udział^ ]
tej wystawie i wzywa, aby w tym celn zgł*9̂  g|b«i 
się niezwłocznie do komitetu po Mankiety c 
racyjne i tekowe należycie wypełnione najdało *
powyższeego terminu nadesłali.

I

Komitet stara się wprawdzie wyjednać r W
misji centralnej przedłużenie termmc, poni*
ednak nie można liczyć z pewnoacią na nw*^?

*dnienie życzenia komitetu, przeto wakazanem 
aby pp. wystawcy oznaczonego lerminc ściśl® 
trzymał4 u

Dla lepszego uwydatnienia produkcji i 
łalnoścr naszej pożądanem by było, aby na*’ * ^ 
aomitsi producenci wyroby swoju prz >dsiAwł 
wystawach zbiorowych, ttóro wc*l« nie ph*6* p,* 
dzaią, żeby każdy uczestnik takiej wystaM . 
mógł osobno ubiegać się o nagrodę lub wj? 
gómienie.

"Wszelkich 
chętni >j udzieli 
przyczem zwraca 
wystawców z komitetem flliaioym w o l n e  
o p ł a t y  p o c z t o w e j ,  zawierać 
na kopercie napis: „W  s p r a w i e  ś w i * 1



wy s t a w y  w P a r y ż u  1878“ , tuazKi dopisek.
a u r z ę d o w e  w e t w a m e 0

Koiespondencje adresować należy: do Izby
1 przemysłowej, jako komitetu filialnego dla wy- 
■rtawy paryskiej 1878, we Lwowie.

Do lwowskiego komitetu filialuego dla tej wy­
stawy powołał JExc. pau namiestnik jako repre- 
zentantów nauki, inżyuierji i spraw sauitaruycli 

dr. Karola Bertlileffa, dr. Alfreda Biesiadeckie- 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego, Jana Fraukego, 

kttgnsta Freuuda, Juliusza Hochbergera, Feliksa 
^ńjążarskiźgo, Adolfa Otta, Karola Oesterr eicbera, 
dr. Tadeusza Piłata, Autouiego PócLa, ar. Broni- 
*L»wa Radziszewskiego, dr. Ignacego Re»uera, 
^Jgmuuia Sawczyńskiego, Henryka Schmitta, dr. 

 ̂iktoia Wolskiego, Juliaua Zacl.arjasiew:eza.
Izoa Laudiowa i przemysłowa wy biała ze 

•^ej strony, w skutek wezwania JEx. p. namiest­
nika i w myśl statutu organizacyjnego, następują­
cych ośm panów na reprezentantów intere­
sów przemysłowych w komitecie filialnym: 
Adolfa Aleksaudrowicza, Józefa Baozewskiego, Ka­
rola Bauera, Władysława Gubryuowicza, Juliusza 
^ikolascka, Władysława Riegera, Augusta Schellen- 
k*rga, Wiuceutego Żaaka.

Komitetowi przewodniczy prezes Izby handlo­
wej i przemysłowej, ewentuulnie wiceprezes.

Sprawy sekretarjatu komitetu filialuego pro­
wadzi sekretarz Izby handlowej i przemysłowej 

~~ W a g n e r ja d a . Król bawarski chce dać uowy 
dowon tzci dla swego ulubionego Wagu era. Wia­
domo, że w pierwszym akcie opery „Walknre" 
rzecz dzieje się w chacie germańskiej ; w środku 
sceny wznosi się ogromny dąb, którego gałęzie za­
krywają całą scenę. Zygmunt, który błądzi po le- 
•ie kryje się do chaty f znajduje tam swą mleczną 
■iostrę Zyglindę, żonę Hnudiuga, wroga swego ple­
wienia. Scenę oświeca wschodzący księżyc w pełni. 
Król Ludwik kazał w ostatnim miesiąca zbudo wać 
lut zuukn Hohenscnwangau, w Alpach bawarskich 
nad brzegiem Schwaueusee podobną chatkę i chce 
w dniach pogodnych przed nielicznem gronem przy­
jaciół grać tam pierw»zy akt „Walkiire." Orkie­
stra ukryje się w lasach, pokrywających wzgórza, 
na których wznosi się Hoheuschwangan.

Podczas gdy Vogl (śpiewak) i jego żona grać 
bfdą role Zygmunta i Zyglindy, król w staroży- 
tnej zbroi germańskiej przyjedzie w łodzi kształtu 
konchy, wiezionej przez łabędzie i jeździć będzie 
Po jeziorze oświetlouem bladymi promieniami księ­
życa.

—  Skodliwe suknie balowe. Z Berliuą pi- 
*zą: Tutejszą Radę sanitarną uwiadomiono, że na 
•oknie balowe używane bywają obecnie materje 
^kkie obsypane połyskującym, po największej czę- 
**cł srebrnym lub złotym proszkiem metalicznym 
(*■ z. pyłkiem krystalicznym). Wielka część tego 
Pyłu odrywa się podczas tańcu i napełnia powie­
c e ,  które szkodliwy wpływ wywiera na oczy i 
Płuca. Badania z tego powoda zarządzone okazały,

proszek ten składa się z pokruszonego aliażu 
Wiedu i cyny, który bardzo słabo przylega do ma- 
!*rji, a zetknąwszy się ze skórą lndzką, trudny 
Jcet do wywabienia. Jest ou ogromnie też szkodli­
wy dl& niej, a zwłaszcza też niebezpieczny dla or­
kanów oddecnowych. Rada wydała rozkaz konfi­
skowania natychmiastowego podobnych materyj.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nr. 17. „Ruchu literackiego“ : O lek ­
ceważeniu obowiązków (artykuł wstępny); U swo- 
*ch na obczyźnie, powieść napisał Bouaweutura Ko- 
P®ć (c. d.); W cichy dzień wiersz Stafana z Opa­
c k a  , Na Kapitolu, wiersz Adaiua Sasa ; Auna
•frielRnka, Juliaua Bartoszewicza; Lwów w cza- 

*Ie wojny 1809 r., przez Stanisława Knuasiewicza 
lc- d.); Kilka słów o zbiorach prywatnych w Kra 
kowie (c. d.); Gałązka bzu, powieść Onidy, tłnma- 
Czyła Aniela Grzywińska; Australja, przez Feliksa 
Lewickiego (c. d.); Korespondencja z Pragi (do­
kończenie); Miscelauea Z kroniki lwowskiej, Adres 

Rzymn Kornela Ujejskiego; Pismo zbiorowe 
i,Polka na Syberji“ , Pisma Bohdana Zaleskiego, 
^odróż artystyczna Władysława Tarnowskiego po 
Saksonii, Jeszcze o kantacie „Hugo-1 Jareckiego, 
‘•akób Memorat; Nekrologia (a w niej życiorysy 
k«. Jałowieckiego, Juljaua Skupiewskiego, Delfiny 
Potoekiej, ks. Szymona Radeckiego, ks. Jana Kan­
iego Skoczylasa i Karola Pieńkowskiego); Drobne 
Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

Prenumerata „Ruchu literackiego“ kosztuje we 
Lwowie kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., rocznie 

^  ' Da Pr#w*n(ył i za granicą kwartalnie 3 zł. 
" J S  Półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł. Prenumera- 

6 -i&nchn" mają ten przywilej że dzieła 
hrtoszewieza, drukujące się w 10 wiel- 

omach, kosztujące w prenumeracie 30 zł.

mogą nabyć za 20 zł. rozłożone na raty. Za \tanie 
więc pieniądze mogą przyjść w posiadanie dzieł 
jednego z najznakomitszych polskich historyków, 
z którego pośmiertnych rękopisów „Ruch“ w tym 
numerze zaczął drukować piękny i ciekawy ustęp 
z „Anny Jagiellonki.“

W  wstępnych artykułach tego numeru, redak­
cja rozbiera najżywotniejsze sprawy —  i w  tym 
numerze poruszyła owe tak powszechne n nas lek­
ceważenie dobrowoluie ua siebie przyjętych obo­
wiązków, które tamuje rozwój autonomii i wszyst­
kich czynności publicznych w naszym kraju. Kro­
niki lwowskie „Ruchu literackiego", przedstawiają 
dokładny obraz Życia uauaowego, literackiego, ar­
tystycznego i społecznego miasta Lwowa, wraz z 
poglądem na też życie. Dział ten jako też w ogóle 
Miscelauea jest cienawy, pełen wiadomości nowych 
a ważnych.

— Zapowiedziane dość dawno „Pisma Józefa 
Bohdana Zaleskiego" wyszły w czterech tomach 
nakładem księgami Gnbrynowicza i Schmidta we 
Lwowie. Jestto pierwsze znpełne zbiorowe wydanie 
z ukraińskiego pisma „Słowika" jak Mickiewicz 
nazywał Bohdana. Nazwa ta doskonale charakte­
ryzuje pienia Zaleskiego. Spiewuość ich jest nie­
zrównana W żadnym języku nie ma poezji równie 
słedko brzmiącej, podobnie dźwięcznej jak ta ukra­
ińska poezja wieszczego Bohdana. Słuchając jego 
pieśni zdaje się, że słyszysz wiew stepowego wia­
tru wydobywającego ze złotostrnuuoj liry, tęskne, 
rzewne dźwięki. Forma tych poezyj nieuaśladowana 
Bohdanowi tylko właściwa podobnie jak język jego 
rozpieszczony. Nie zawsze brzmi ou jednak pie­
szczotliwie i miękko. Gdy śpiewa bój — słowo jego 
uabiera mocy stalowej. Wojenne też pieśni Bohda­
na są prześliczne. Religijne są natchnione najszczy­
tniejszą pobożnością. „Przenajświętsza Rodzina" 
jest najpiękniejszym polskim poematem religijnym. 
„Dnch od stepu* pełen głębokich historycznych 
myśli i wierszem należy jak i dumki do arcydzieł 
naszych. W starości ręka Bohdana jeszcze raz 
chwyciła lutnię, aby na niej wygrać chwałę młodzian­
ków polskich, co polegli bohatersko w powstanin 
1863. Odbiło się w nich głębokie, patrjotyczne 
nczucie wieszcza. V czterech tych toniach mieści 
się skarbiec rzeczywistej poezji. Wydanie ttgo 
skarbca poczytujemy za zasługę firmie Guoryno- 
wicza i Schmidta, która już tyls pięknych dzieł 
dostarczyła polskiej publiczności. Korektę prowadził 
sam antor zamieszkały w Villpreux pod Paryżem. 
Wydanie jest bardzo staranne, papier biały gruby, 
druk wyraźny i dobry.

— Komisja antropologiczna Akademii umieję­
tności w Krakowie odbyła posiedzenie w d. 14. b. 
m., na którem przewodniczący profesor Majer, przed­
stawiwszy raaterjały i opracowauia do sprawozdań, 
tudzież dary do zbiorów tejże komisji nadesłane 
przez p. prof. Kosińskiego z Wadowic, p. Moszyń­
ską i kr, Branickiegc z Ukrainy, pp. Kolberga, 
Gralewskiego i dr. Koperuickiego z Krakowa, p. 
Horodyskę z Zabiniec, X. Siarkowskiego z Kielc, 
hr. Koziebrodzkę z Wbłkowiec, X. Tomaszewskiego 
z Książnic Wielkich i dr. T. Żalińskiego ze Lwo­
wa; odczytał wstęp do kończącego się właśnie 
pierwszego tomu sprawozdań komisji, wyjaśniający 
poezątek, treść i warunki tej publikacji. Dr. Ko- 
peruicki zwrócił uwagę na rzadkie zboczenia w bu­
dowie kości w szkieletach z dwóch mogił w Ra- 
dziminie, tudzież z grobu kamiennego w Kociubiń- 
c&cli, o czem bliższa wiadomość znajdzie się w nad­
mienionym pierwszym tomie sprawozdań. Na wnio­
sek przewodniczącego i dr. Koperuickiego, komisja 
uchwala zarządzić co potrzeba dla otrzymania z 
ksiąg popisu do wojska wyciągów, na zasadzie któ 
rych dałaby się oznaczyć zasada wzrostu ciała lu­
dności galicyjskiej od r. 19. do 22. W  końcu u- 
chwalono przedstawić Wydziałowi do potwierdze­
nia ua członków komisji p. Edw. Rulikowskiego z 
Ukrainy, pp. W ł. Przybysławskiego, T. Horodys- 
kiego i hr. Wł. Koziebrodzkiego z Galicji, których 
skutecznej pemocy wielokrotnie doznała już korni 
•ja w swych poszukiwaniach.

—  W  Poznaniu, nakładem księgarni J. K. Zu- 
pańskiego wyszła „Historja Królestwa Polskiego* 
ed epoki p o c z ą t k u  "swego (1815 r.) do rewolucji 
listopadowej (1830) przez Fryderyka hr. S k a r b ­
ka.  Jest no pierwsze wydanie z rękopisu, jaki po­
został p0 pisarzu znakomitym. Czynność literacka 
Skarbka była bardzo rozliczną i wszechstronną 
Rozpoczął ją od dzieł treści ekonomicznej, które

I wydał jako profesur u n iw e rsy te tu  Warszawskiego. 
Dzieła te nie doczekały się dokładnej krytyki. Je- 

1 den za drugim pisze, iż Skarbek powtórzył w uich 
'tylko to, co zagraniczni ekonomicy przed nim na- 
pisali, iż badań i poglądów samodzielnych w nich 
niema. Nie zgadzamy się z tym sądem Skarbek 

' nie był ekonomikiem tej samodzielności i tej mia­
ry co Snpiński, August Cieszkowski lub Ludwik

Wołewoki, — wszakże prace jego jakkolwiek są I Stan finansowo Węgierskich uiepozwalając
polskiem przedstawieniem wyuików Laaań zagrani­
cznych, nie są pozbawione własnych, bardzo tra­
fnych pojęć i poglądów. Dzieła jego pisane jeszcze 
przea powstaniem listopadowem, mają jeszcze i tę 
wagę, iż podały nam po raz pierwszy w umieję­
tnej formie naukę ekouomii politycznej, w całym 
jej zakresie i przyczyniły się do wyrobieuia pol­
skiej terminologii ekouomiczuej.

W  późniejszym czasie Skarbek nie pisał już 
obszernych dzieł ekouomiczuych, nie przestawał się 
jednak tą nauką zajmować i zamieścił wielo roz­
praw ekonomicznych w czasopismach, które warto 
byłoby zebrać i wydać.

Jako powieściopisarz Fryderyk hr Skarbea 
położył wielkie zasługi w uaszej literaturze. Jego 
go Pan Starosta, Małe przyjemności życia. Po­
dróż bez celu, Damian Ruszczyc, Tarło, Olim, a 
zwłaszcza też Pamiętniki Seglesa i Życie i przy­
padki Dodosińskiego należą do najlepszych nąszych 
powieści. Przed J. I. Kraszewskim, niewątpliwie 
Skarbek i Bernatowicz uajwięcej podnieśli polskie 
powieściopisarstwo. Dzieła obu tych pisarzy już w 
handlu wyczerpane, wydają obecnie swoim nakła­
dem A. J. O. Rogosz i F. H. Richtei w rozpoczę­
tej publikacji p. t. „Biblioteka historycznych ro­
mansów polskich.", czem rzeczywistą oddają przy­
sługę publiczuości. N&dmieuić tu uaieźy, iż nikt 
dokładuiej i nikt trafniej nie przedstawił stosun­
ków towarzyskich u nas z czasów wiel księstwa 
Warszawskiego jak Skarbek, który i na polu ko- 
medjopisarstwa próbował sił swoich i napisał kilka 
wcale dobrych komedji, dotąd grywanych na Bce- 
nach polskich.

Pod kouiec życia lekkie pióro powieściopisa- 
rza zamienił Skarbek na pióro historyka i skreślił 
dzieje współczesne. Jego historja w. księstwa War­
szawskiego, jest dziełem ze wszech miar cennem i 
jedyuem w literaturze; żadne bowiem inne, które­
go przedmiotem są także dzieje tej epoki, nie wy­
trzymuje porównania co do wartości z pracą Skarb­
ka. Obecnie wydane przez Żupańsklego dzieje Kró­
lestwa Polskiego, są dalszym ciągiem poprzednie­
go dzieła i posiadają t«ż same zalety. Jakkolw.ek 
MocLnacki w znakomitej swojej historji; przedsta­
wił nam rys dziejów Królestwa Konstytucyjnego, 
przecież praca jego nie mająca równej sobie pud 
względem ogólnej charakterystyki tej epoki, u.e 
przedstawia szczegółowo, chronologicznym porząd­
kiem opisanych wypadków, jakie się w niej zawie­
rały. Dzieje skarbka są wyczerpujące. Nic ou nie 
pominąć w rozwoju ówczesnych stosunków, niczego 
uiezaniedbał, co było kouieczuem dla dokładności 
dziejowego obrazu. Co do poglądów ustępuje Mo­
chnackiemu pierwszeństwa, co do ścisłości history­
cznej ma nad nim wyższość. Pod względem pisar­
skich zalet podnieść należy język piękny, styl ja ­
sny, dobitny i łatwy. Prawdziwa wdzięczność na­
leży się Zupańskiemu za wydanie tego dzieła. W y­
dać on zamierza jeszcze w roku bieżącym Pamię­
tniki Skarbka. W  nich zapewne znajaziemy dzieje 
Królestwa Polskiego z czasów Paskiowicza aJ do 
roku śmierci autora doprowadzone, która zaszła 
w 1866 r.

WosiHKlarsiwo, przemysł i handel.
W iedeń dnia 23. kwietnia. (Telegram Gazety 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga­
licji 1235, z innych prowincji 2183, razem 3418 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. za woły ga­
licyjskie po 48 do 55 złr., za węgierskie po 48 
do 55 złr 50 ct. Granica do ‘Niemiec dla expor- 
tu bydła została otwartą.

J. Krzysztofowie*, 
Caffe-Stierbock.

Węgrom w kwestji wschoamej dział&ć na własną 
rękę spowodował więc bierne poddanie się de­
cyzji wiedeńskiej. Cesarz też natychmiast wpły­
nął na dom Rotschilda który Węgrom na wypa­
dek potrzeby udzieli potrzebnego kredytu. Hra­
bia Andrassy odegrał w całej tej historji taką 
rolę że przystał na wszystko byleby mu zosta­
wiono jego tekę.

Dzisiaj zaś pracuje nad tem ażeby przeko­
nać Węgrów, że im nie zostaje nic innego jak 
iść ręka w wkę z Austrją nawet przeciwko 
Turcji, jeżeli Węgrzy coce zapobiedz ażeby Kro- 
acja i Slawonja oderwaną me została od korony 
świętego Szczepana i ażeoy ziemie  ̂ te połączone 
z Dalmacją, Ilirją, Istrją i krajami oderwanemi 
od Turcji nie utworzyły trzecie; odrębnej całości 
monarchji Habsburgów. Zaecyaowanie czasu kie­
dy okupacja ziem słowiańskich Turcji przez 
wojska austrjackie nastąpi przedstawia jeszcze 
wiele trudności. Ze stanowiska politycznego uwa­
żając, chwila ta, nie może nastąpić wcześnie 
przed pierwszą wygraną w Bułgarji bitwą mos­
kiewską, ze stanowiska jednak wojskowego rzecz 
uważając, armia austrjacka powinna się natych­
miast ruszyć naprzód i to jednocześnie z ruchem 
armii moskiewskiej do Turcjj. Trudności jakie 
pod tym względem powstają, mogą jeszcze spro­
wadzić zaniechanie wszystkich dotąd powziętych 
decyzji to jednak jest pewna że decyzja zajęcia 
przez wojska austrjackie, Bośnii, Hercogowiny a 
ewentualnie i Serbji zosiała już powziętą i wie­
rzyć jej najzupełniej możecie.

Po przeczytaniu tej korespondencji zrozu­
mieliśmy dopiero ów manewr zwrotny, który w 
ostatnich dniach odbywa się w dziennikach mi- 
nisterjalnyeh wiedeńskich i peszteńskich, owo 
ponowne podnoszenie kwestji okupacji Bośnii i 
Hercegowiny, w znaczeniu paralelnej niby. a nie 
wspólnej akcji z Moskwą! Austrja nie śmiejąc 
przez obawę Niemiec wystąpić przeciw Moskwie, 
a nie mogąc bez narażenia się na okolenie przez 
Moskwę i na odcięcie od Wschodu, pozostać bez­
względnie neutralną, widzi jedyny swój ratunek 
w paralelnej z Moskwą akcji. Wprawdzie nie­
które pisma zapewniały, że zajęcie Bośnii i Her­
cogowiny odbędzie się nie bez przyzwolenia 
Turcji, ale co będzie, jeźli Turcja się oprze i 
trzeba będzie walczyć z nią ? Wtedy pokaże 
się, że paralelna akcja była fikcją, a faktycznie 
odbywa się akcja wspólna z Moskwą.
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Ciągle zwracamy uwagę, że kłucz całej dzi­

siejszej sytuacji jest w Berlinie. Niemcy w naj- 
ściślejszem przymierzu są z Moskwą, i widocznie 
wzięły na siebie utrzymać w neutralności 
Austrję podczas wojny wschodniej, i gdyby takowa 
chciała demonstrować przeciw Moskwie, to je, 
tego niedopuszczą W takim stanie rzeczy w 
Wieduiu zdecydowano się na obsadzenie Bosnii 
i Hercegowiny. I już w tym kierunku piszą pi­
sma ministerjalne, niemieckie i węgierskie. Te 
ostatnie przedstawiają Węgrom, iż to nie będzie 
akcja wspólna z Moskwą, lecz akcja paiaielna 
z moskiewską. A nastąpić ma wtedy, gdy Moskwa 
przeprawi się przez Dunaj i pobije Turków.

Z bardzo dobrze poinformowanego źródła 
otrzymujemy z Wiednia najautentyczniejsze skre­
ślenie całego położenia rzeczy. Dla tego zwraca 
my na tę korespondencję uwagę czytelników na 
szych. Jest ona bardzo pouczającą, a piszący ją 
jest w położeniu takiem, że może wiedzieć do­
kładnie o tem co donosi.

W iedeń d. 21. kwietnia. 
Układy pokojowe w kwestji wschodniej zdają 

się być już stanowczo zakończone. Nie dyplomaci 
lecz armaty teraz przemówią. W iaz.e w jaką 
obecnie weszła kwestja wschodnia, niezmn-rnie 
ważną jest rzeczą poznanie stanowiska, jakie w 
niej Austrja zajmie. Jakkolwiek z całą precyzją 
stanowisko Austrji w obecnej chwili nie da się 
jeszcze oznaczyć, nie bez korzyści jednak będzie 
zwrócić waszą uwagę na pewne wskazówki, nie- 
pozbawione ważności. Od samego początku kwe­
stji wschodniej na dworze wiedeńskim odznaczyły 
się wyraźnie dwa walczące z sobą stronnictwa-- 
stronnictwo militarne kierowane przez arcyksię- 
cia Albrechta, które dąży do zaborów w zie­
miach tureckich i stronnictwo węgierskie, które 
odrzuca wszelkie aneksje ziem słowiańskich i 
wszelką wspólkę z Moskwą. W obecnej chwili 
walka tych stronnictw ustała, albowiem zwycięz- 
two partji wojskowej jest stanowcze. Ukupacja 
Bośnii, Hercegowiny a ewentualnie Serbr jest 
stanowczo zdecydowaną na wypadek wybuchu 
wojny. Pozostaje tylko jeszcze do zdecydowania, 
w jakiej mianowicie epoce wojny okupacja na­
stąpi; czy w chwili ogłoszenia wojny, czy też 
>o przejściu armii moskiewskiej przez Dunaj, 

czy też po pierwszej wygranej bitwie przez ar- 
mją moskiewską. Co jednak jest w tem ciekawe­
go, iż nie wzięto na uwagę wcale, co należy 
zrobić w razie zwycięztwa armji tureckiej nad 
moskiewską. Zdaje się, że sfery wojskowe au­
strjackie nie przypuszczają tego zwycięztwa, 
ctórc my jednak uważamy za prawdopodobne 
Węgrzy z całych sił opierały się powziętej de­
cyzji, dzienniki nawet węgierskie posunęły się 
do grożenia rewolucją w Węgrzech. Cesarz je­
dnak pozostał niewzruszonym i nie dał się za­
straszyć groźbom, nie myśląc zmieniać programu 
węgierskiego, powziętego wobec uchwał w kwe­
stji ugodowej Rady państwa, pewnym będiąc, że 
w razie wybuchu wojny załatwienie kłopotów 
iłnansowych Węgier niepozwoli Madziarom na 
żadne podobne eksperymenta. Takie oświadcze­
nie zrobiło wielkie wrażenie w Węgrzech i wy­
wołało ten skutek, iż Węgrzy postanowili nie 
mięszać się bynajmniej w niezaprzeczone a wy­
łączne prawa cesarza do kierowania armją, spo­
dziewając się za to, że cesarz ze swojej strony 
nie dopuści bankructwa królestwa Węgierskiego,

Gazeta Lwowska powtarza za Tagblattem, 
że wojska moskiewskie posunęły się w kąt mię­
dzy Dunajem a Prutem, z kąd do Reni mają mieć 
tylko jeden marsz drogi. O gromadzeniu głó­
wnych sił moskiewskich na granicy suchej Bess- 
arabii rumuńskiej już przed kilku dniami donosił 
nam korespondent rumuński, a że od granicy 
suchej do Reni jest nie jeden lecz trzy dni 
marszu przy dobrej nawet drodze, to przekonać 
się każdy może, spojrzawszy na kartę.

Drugi telegram Tagblattu, iż turecka Rada 
wojenna uchwaliła zająć Kalafat i przeprawić 
20.000 Czerkiesów do Rumunii dla poniszczenia 
kolei i telegrafów, nie zasługuje wcale na wiarę. 
Takie uchwały zachowuje się w tajemnicy, & nie 
pozwolą rozsyłać telegrafami, aby nieprzyjaciela 
zawiadomić. Jeden i drugi telegram skompono­
wany jest w Wiedniu na podstawie — możliwo­
ści lub prawdopodobieństwa.

Pary i  23. kwietnia. „Agenee Havas“ 
donosi z Konstantynopola pod d. 22. kwie­
tnia, iż zapowiadany statek a wizo wy, „A r­
gonauta" przybył tam już z Odessy i przy­
wiózł instrukcje dla pełnomocnika ambasady 
moskiewskiej.

Na wczorajszej konferencji z wiełkim 
wezyrem i ministrem spraw zagranicznych 
miał ambasador angielski, Layard, ganić od­
powiedź Porty na londyński protokół, i d a ­
wać do zrozumienia, że w skutek wypad­
ków bułgarskich i popełnionych w ostatnich 
czasach przez Turcję błędów dyplomaty­
cznych, Anglia nie może stanąć w obronie 
Turcji. Z  rozmowy Layarda z ministrami 
Porty i z ajentami mocarstw, e szczególnie 
z pełnomocnikiem moskiewskim. Nelidowem, 
okazuje się, że pokojowe załatwienie spra­
wy wschodniej jest niemożliwem. Layard 
dziś nie będzie miał audjencji u sułtana.

Koncentracja wojsk rumuńskich nad 
Dunajam, zniewolić miała wielkiego wezyra 
do wysłania depeszy do księcia Karola, wzy- 
wającei go do porozumienia się w tej spra­
wie z Moskwą.

Co do pierwszej części tego telegramu, to 
z góry wiadomem jest, iż Anglia dla Turcji nic 
nie uczyni. Wystąpi ona nifa w obronie Turcji, 
ecz w obronie swych intereców, gdyby były za­

grożone. Zapewne żc to wystąpienie mogła by 
przyspieszyć, gdyby mne mocarstwa, a mianowi­

cie Austrja, również wystąpiły. W obecnych sto­
sunkach odłożyć musi swą decyzję ai do dalszego 
rozwoju wypadków, a Turcję tymczasem pozo­
stawić własnym siłom.

Dnia 27. kwietnia ma się zebrać rumuńska 
Izba posłów i senat nowo wybrany. Aż do tego 
nia ma być odroczone i wkroczenie Moskali do 
lumunii, gdyż ministerstwo układ o przemarsz, 

z Moskwą zawarty, chce pierwej przedłożyć sej­
mowi do przyjęcia, nie chcąc brać odpowiedzial­
ności wyłącznie na siebie. Tak donoszą kores- 
londenci z Rumunii. Nie zgadza się z tem je- 
nak nasz telegram petersburgski, który w tej 

chwili otrzymujemy, według którego w środę ma 
się pojawić i manifest carski i wojna ma być 
wypowiedziana. Wypowiedzeniu wojny zaś zwy- 
tle towarzyszy i równoczesne przekroczenie gra­
nicy.

Petersburg 23. kwietnia. „Agence 
russe“ donosi: Jeszcze nie wręczono okól­
nika moskiewskiego gabitetom europejskim. 
Ma to nastąpić jutro, tj. na dzień przed po­
jawieniem się carskiego manifestu i w ypo­
wiedzenia wojny. Car jutro odbędzie prze­
gląd wojsk w Kiszeniewie.

Otóż pytanie zachodzi, czy armia moskiew­
ska czekać będzie na przekroczenie granicy, aż 
sejm rumuński potwierdzi ugouę rumuńsko-mo- 
skiewską? Zresztą ktc wie czy ministerstw© w 
senacie będzie miało większość, bo telegram 
rządowy donosi tylko o zwycięztwie partji rzą­
dowej w pierwszem kolegium.

Bukareszt 23. kwietnia. Przy wybo­
rach do senatu w pierwszem kolleginm o- 
trzymała większość partja rządowa. Bratia- 
na wybrano pięć razy, Kogolniczana trzy 
razy. Z  koryfeuszów opozycji w ybrani: De- 
meter Ghika, Kantakuzeno, Fahowary i o- 
8karżeni ministrowie, Boeresco i Catargiu.

kj wewnętrznych sprawach anstrowęgier- 
skieb mianowicie o pierwszem posiedzeniu po 
feriach Raay państwa i parlamentu węgierskiego 
donoszą następujące telegramy:

W ied eń  23. kwietnia. Minister skar­
bu złożył na stół Izby projekta ugodowe. 
Giskra, Herbst i towarzysze wnieśli inter­
pelację, czyli rząd może Izbie wyjaśnić, ja ­
kie stanowisko zamierzył zająć w razie wy­
buchu wojny i w dalszych w skutek wojny 
ewentualnościach. Jeżeli jest w możności 
wyjaśnić to Izbie, to zapytuje, co ma 
rząd za cel na oku i jakiemi środkami za­
mierza ten cel przywieść do skutku ?

Bud&pCSZt dnia 23. kwietnia. Rząd 
przedłożył Izbie projekta ugodowe. Przy 
tej sposobności Tisza oświadczył, że bez­
stronnie projekta te roztrząsnąwszy, Izba 
przekonać się może, że Węgry nie tracą 
żadnego prawa nabytego, a polepszą znacznie 
swój byt finansowy.

To ostatnie jest istotną prawdą, gdyż na 
podstawie tych projektów znacznie będą pod­
wyższone podatki stałe a osobliwie niestałe, co 
nie byłoby można inaczej przeprowadzić w sej­
mie węgierskim.

W ostatnej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Berlin dnia 23. kwietnia. W skutek 
życzenia Moskwy polecono pełnomocnikowi 
niemieckiemu w Stambule i konsulom nie­
mieckim w Tnrcji bronić interesów moskiew­
skich, gdy nastąpi zerwanie stosunków mię­
dzy Moskwą a Tnrcją.

Konstantynopol dnia 23. kwietnia. 
Moskiewski pełnomocnik i cały personal 
ambasady moskiewskiej opuszczają dzisiaj 
wieczór Stambuł i na statku Erikli, 
udają się do Odessy. Wielki Wezyr wysto­
sował odezwę do księcia rumuńskiego, w 
której powołując się na traktat paryzki, żą­
da od niego, aby się porozumiał z Abdul 
Kherimem, jak przeszkodzić przemarszowi 
wojsk moskiewskich. Napad ńa konsula mos­
kiewskiego w Kars uczynili żołnierze. Kon­
sul się zabarykadował i odparł napad bro­
nią palną, raniwszy i zabiwszy kilku.

Kattarc dnia 23. kwietnia. Komendant 
turecki w Aibanii, Derwisz-basza, odjecnał 
do Saloniki. Ali Saib objął komendę. Czar- 
nogórcy rozpoczęli operacje. Wukoticz obsa­
dził Krstac, otrzymawszy 800 ludzi z po­
wiatu Zubczi pod Wukatowiczem. Gdy Tur­
cy przygotowują się do ataku na wąvróz 
Duka, trzeci oddział pod Pero Jokaską przy­
był do Baniani. Zdaje się że Sulejman basza 
oczekuje posiłków z Bośnii, aby rozpocząć 
kampanię.

Petersburg dnia 23. kwietnia. Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Turcją nastąpi 
dziś jutro. Nelidów i cały personal ambasady 
stambulskiej do jutra opuszcza Stambuł.

Jassy dnia 23. kwietnia. Prefekt, na­
czelnicy sadu i duchowieństwa udali się dzi­
siaj Da granicę dla powitania cara w imieniu 
Księcia. Odjechali także konsulowie Francji, 
Moskwy i Niemiec. Car przybył dziś rano 
do Kiszeniewa i natychmiast odjechał dalej 
do Ungheni, (na samej granicy Rumuńskiej 
stacja kolejowa, p. r.) gdzie książę wieczór 
odbędzie przegląd wojsk. W ieczór o godzi­
nie 11. car powróci do Kiszeniewa.

Berlin d. 23. kwietnia. Książę Henryk 
Reus VII.; dawniejszy ambasador w Peters­
burgu, mianowany ambasadorem w Stambule.

Petersburg dnia 23. kwietnia. Car, od­
bywając wczoraj przegląd wojsk pod Hirsulą, 
wzywał oficerów do utrzymania sławy swych 
pułków, wyrażając nadzieję że młode wojska 
będą usiłowały wyrównać starym. Cara przyj­
mowano z zapałem. Przenocował car w T y- 
raspoln; tam i w Ungheni odbył się przegląd. 
Car wraca dzisiaj w nocy do Kiszeniewa.

p r z e d s t a w i e n i e  w i e c z o r n e .
W teatrze hr. Skarbka.

W e wtorek dnia 24. kwietnia 
Po raz dragi

L d l l E l C i U I l
Opera w 3 aktach a 4 odsłonach.

Libretto i muzyka Ryszarda Wagnera, przekład 
libretta A ar. Urbańskiego. —  Kapelmistrz p. Jarecki. 

Nowa wystywa. Newe kostjnmy dla całego 
peraonelu, złożonego ze eta kilkunastu osób. 
Nowe dekoracj'e pędzla p. Ddlla, mianowicie 

Akt. I. Pole sądu pod Antwerpią. —  Akt II. Zamek 
w Antwerpii. —  Akt. III. Sala w styln romańskim.

Zbroje i hełmy z pracowni p.  Kossowskiego. 
Ważniejsze maezyuerje podług modeli wiedeńskich.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretta opery „Lohengrin" są do nabycia w kasie 

teatralnej po cenie 30 ct.

K * * *  U®llc. Tow. kredytowegc.
Kupuje. Sprzedaje. 

5 */, Listy zastawne po . 82 —  82 50
ia « n PO . 76 75 77 50

Lwów, dnia 23. kwietnia 1877.

N a d e s ła n e .

Dwa pokoje
kojem na dole, w p&lacn Wuych U la n ie ck ich  plac 
HALICKI, do wynajęcia od 1. maja. b. i
Bliższa wiadomość w Administracji Gaz. A  ar. tamże.

Kawa Surinam l
C e y l o n  S

przez żaden gatunek nie przewyższona ^
w smaku i woni J

V, k i l a  1 Sl. 4  c i .  •
poleca handel korzenny ^

tiattrola Baiiabana
we Lwowie. J



(  Zupełnie świeży transport
^  v i a  S u e *

<
<

<̂
 n: iir-łej i przyjem nej, ciem no na- 

«ią. ającej. na wagę wiedeńską

Chińsko -  rossyiskiej

M a t y

<
< poleca Handel

£ Karola Balla bana
^  it-e Lw ow ie ul. H alicka  
J  pod Złotym  Kogutem

f  l  funt w. w Cong-o cesarska 2 z ł. 
1 „ Fam ilijna 3  zł.
1 „ ,  ife la n g e  de Moskali 4  zł
1 ,. „ Emperial 5 zł.
1 „ „ P roszku  herbacianego

zl. 1 .2 0 , pół kilo z ł. 1 .07  
pól kilo A lbertów  lab innych ciast 

a; giehAich z ł . 1 .0 7 .
Łuskane slecejjja ndrotDą pocztą.

1981 7 - ?
v w v v

S E 3 m a a  ■
M A M E m C l

w L w o w i e  Jednopiętrowa w śród­
mieściu, z7ciwoma frontam i, je it  na- 

[nychmiapt pud Jrorzystnsmi warunkami 
(*) sprzedania.

M * W J V O W A R j
batdzo uzdolniony w swo;m zawodzie, 

na pensję 1200 zł. rocznie.

OGRODNIK,
kawaler, piękne posiadający świadectw,?, 
pracowity i trzeźwy, na pensję 150 zh 

i wikt.
Stelmach, cieśla i stolarz

dworski, człowiek porządny z dobrymi 
świadectwami, poszukuje natychmiast 

umieszczenia.
Bliższa wiadomość w B i u r z e  w y -  

w i a d o «  c s e i u  i  > g t o g z e ń  JT. 
P o l i ń a b  l e g o  w e  L w o w i e ,  ulica 
Halicka 1. 13. 2194 1— 1

Boi zębów k a ż d y  i u a j d o t k l i w T  * -  
ś m i e r t a  t r w a l e  1 n a t y e h -  
m i a i t  s ł a w n y  p a r y s k i :

T T T O A T u nawpt w tych wyp*dkacfe. gdy„ I i A I U I I I  żaden inny aie skutkuje irodek. 
Fik. 40 i 60 c . — VV« Lwowie w aptece P . M l- 
b o la s c h a  W Stryju w apt ece Z..I) ragow kicy o.

Umieszczamy poniżej pisma pochlebne, 
nadesłane c. k. nadwornemu dentyście pana

Gł. J  Popp we Wiedniu,
fabryi nntowi sławnej

Wedy anaterynowej
do ust,

i temsamem pomijamy Lażde pod tym 
względem ńacliwalanie :
B o  puna c. k. dentysty  nadwornego Popp.

Pańską wodę anaterym wą do ust ro~- 
bierałem i znalazłem takową polecenia 
gedną. 2049 1— 6

Wiedeń. Prof. O p p d z e r ,
rektor mag. profesor na c. k. klinice we 

Wiednia, król. saski radca dworu itp.
Poświadczam, że od dłuższego cz-suj 

używam ze skutkiem anaterynową wodę o . 
ust, wyrabianą przez c. k. dentysty na-; 
dwornego J. G. Popp i i rzekonałem się o 
błogoczynnej skuteczeności onej.

Baron Louis Pereira m. p.

Niżej podpisana zaświadcza panu c. k. 
dentyście nadwornemu J. G. Ponp z przy 
jemiiością i zgodnie z prawdą, że używa 
łam od dłuższego czasu wodę anaterynową 
do ust i przekonałam się, że takow» z po­
wodu swej dobroci i przyjem nego smaku 
może być powszechnie poleconą.

Wiedeń. Teresa księżna Esterhazy.

Szanowny Panie !
Przyjmij pan moje najżywsze podzię­

kowanie za pańską m iłość i dobroć, którą 
przyczyniłeś się do pielęgnowania umie­
szczonych di ieci w zakładzie Marji Elżbiety 
Niektóre dzieci cierpiały na skrofuliczny 
szkorbut w ustach. Udzieliłeś pan bez 
płatnie wody anaterynowej do ust, a jego 
troskliwości zawdzięczają dzisci szybkie . 
radykalne wyzdrowienie W imieniu tych 
dzieci, oil swych citrpień uwolnionych, tu ­
dzież w imieniu zakłada wyrażam Mu mnje- 
wdzięczne uznanie i szacun z.

Uniżona hrabina Fnts,
! rzełożona towarzystwa Marji JLlibietj.

Przeciw nieznośnemu cuchnięciu ust, 
tudzież przeciw cierpieniom części ust.

Szanowny panie Dr. POyp ■
Ponieważ pu użyciu anaterynowej Wody 

do ust doznałam błogoczynnej skuteczności, 
gdyż nie tylko uwolniłem się od nieprzy­
jemnego odora w ustach, lecz wzmocniłem 
nią czę-ć ust. nie mogę pominąć, abjrn. 
panu nie wyraził mego najżywszego po­
dziękowania i zarazem polecam tę wodę 
każdemu najmocniej.

Wiedr-n. Anna Funk z domu Senftenau, 
żona c. k. podpułkownika.

Plomba do zębów ,
d o  ’-vyp łn ie n ia  p r ó ż n y c h  z ę b ó w

p ;z '-v  s ie b ie  s a m e g o ,  2 z ł .  1 0  c .

Anaterynową pasta do zębów,
o t n a  1 z ł .  2 2  c .

Popu anaterynowa pasta do 
zębów, 35 c. 

R o ś l in n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,
ce n a  6 3  c .

Do nabycia we Lwowit : apteka Mil- 
ling r. pp. P. Mikolascha, J. Beiser®, 
ZygmcuTs Iluekera. Jasóba Pipesaty *K. 
Kr ■ • .. A apt . .  K. Strzyż .w  ki, M. 
Hu ' . / ,  i A.  Sklep-iński apt. W KRAKO­
W I! J Trauczyński apt., W . Jahn, J. 
Fenz. X . Kr-t; ny. E. Stockmar apt., N. 
PiPiiyk a p t . _____________________

7\ ; komite powodzenie.

T . ; m 1788 6 7 -7 8

KSIĘGARNIA

M e rta  i Gz8jlowskieg;o
we liWonrle

otrzymała na skład g łów ny :

A  f o r y z m y  
na 11 © przyrody

skreślił 
9f. lzu inleeki

dr. m odycyny i chirurg, mag. p. 
Cena 3 zł.

filozofia T I eT zadanie
przez

ks. Marjar>a M oraw skiego T. J . 
Cena 2 zł 59 ct.

Psycliologja samubójotwa
przez

ks. Stanisl. Zaleskiego T. J.
ceni. 60 ct.

J S U is o e la n e a
z p ra w a  h an d low ego  i  w e k s lo w e g o  

Z e s z y t  I . 2190 i — 3

O giełdzie
i o czynnościach giełdowych ze 
stanowiska prawa ausir jack.ego

Napisał
Itr. LeoHuird P ię ła t ,

Cena 1 zi. 20 ct.
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Z m ia n a  l o k a l u .
ian Pachmanil W Stanisław ow ie 

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż  
z dniem 1. maja 1877 p ra cow n ię  w y ­
ro b ó w  k o tla r sk ic h  przenosi do ' real­
ności W ny Dydackiego naprzeciw m ły­

na parowego.
Zam iwienia w szelkiego rod za ju , 

p r z y r z ą d y  do g o r z e lń , b r o w a r ó w  i 
fa b r y k  w ody  sod ow ej , na n a czy uia  
kuchenne itp. w ykonyw ane będą ja k  
dotąd ko zadowoleniu Szan. Puoliczno- 
ści z punktnalną rzetelnością i p o  naj- 
umiarkowańozy ch cenach. 2183 2 — 9

Rzetelni i biegu
ajenci.

którzy w zawodzie asekuracji od grado­
bicia mogą ze skutkiem oddać usługi, 
zecheą s ,1 a po lania wnieść bezpośrednio 
do jonerolne] .jencji „der wfiterreichischeo 
HagelversicŁerung - 3es0lUchaft we Wie 
dniu, Giselasżrassj N. 1 “ Spodziewać się 
mogę korzystnych warunków. 1956 6 — 8

Sirop «u
orFORGET

u; y m  się z n’ za 
wodnym skutkiem 
przeciw k a g z l o i l l  

 n e r w o w y  u i ,  k a ­
t a r o m  ,  k o k i .  s t  o  t i ,  b e z s e n n o  
ś c i  i  w g z e P k in .  c i e r p i e n i o m ,  p i e r ­
s i o w y m .  1779_3 48

Zadawalnia lekarz) i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza W Paryżu ulica Vi- 
wienne, 36, w aptecn Dra d ia b le ; we 
Lwowie w aptece p. Mijcolascha.

Na nasienie
kartofle różowe aw e r y  koń­

skie (ilarle Rosę), 
bardzc wczeine, plenne i zdrowe, 
do nabycia po 6 zł w. a. 100 kilo 
z workiem i odstav. ą do kolei w 
Przemyślu.

Zgłosić się do właściciela fol- 
warau Nehrybki B i e l a w s k i e g o ,  
p. PRZEMYŚL. 2170  2 -  2

fekola  gorzelmoza.
Kurs teoretyczno praktyczny w szkole 

gorzelniczej rozpocznie sic dnia 1  ls * a ju  
i trwać będzie d o  k o ń c a  l i p c a .  
O bliższych szczegółach jak i o przyjęcie na 
kurs, zgłi sić się należy do dy .'» ‘ :tora szkoły 

orzelmczej Dra B a d o l t a  t »  j n s -  
t e i g a  we LW O W IE . 2077 7— 9

Z a t w a r d z e n i u
e a p o l  e g a  s i ę  ?■ le c z y  p r z e z  u h y cie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący pi zeczyszczenię. Metcdy użycia w 
prlsl im języku. W  Paryżu u. Behaut, rue 
St. Qnenlin 24 Wymagać należy aby 
pigułai Canvaina znajdowały się w pude 
łeczkacb Kartonowych, włożony cli v prdel- 
ka blaszane i aoy na każdej pigułce znaj 
dowai się napis <jauvatn. 17 73 4--V

’ .V Paryżu p. Behant, rue St. Quentir. N .26.
Dostać maż.na we Ł W ti W ie  w aptece 

p. K  M i k o l a s c h a  i Z .  B u c k e r a ,  
w F r “ k o w i e  w ajitekach pp. J. Trau 
czyńskiego i W, Rbd” k a ; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

H Y G I E N A  C I A Ł A .

SiTON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

M I ,  PARIS
M ydło te odznacz.ająęe się o le jow a- 

tością i „yszakanym  ^apacbem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje j aj n ie­
porównaną delikatność.

Podczas silnych m rozów nałoży je  
używać z u ia .ą  kallidermiozną (puce 
ca llid ienn ląue .) 1812 łf--2C

We I  w  o w . e w magazynach per­
fum pp, Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go  i w apt. P. MiKolascha.

:  i

■w- . i  »- ®  
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k l l i f l

i  K .  G r u c h o l  I
{handel  płócien
®  we Lwoioie, R ynek 35 .
£  poleca najlepszego gatunku: 
l  P o ń p y i o c ł  y  damskie, regularnej 
0  roboty

POKARM dla dz.eci,
dis wzmocnienia dzieci s ł a b y c h  
i d e l i k a t n y c h  p i ą r s i ,  żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE
produkt pożyw ny i wzm acniający 
przygotow any przez p. Dełangre- 
niei w Paryżu.

Skład we Lw ow ie w aptece 
P. Mikoiascha. 3857 1 2 — 12

Stosowne na wyprawy.
Bardzo piękna suknia p :ncessa, z ma- 

terji (ścięta), najnowszego fasonu, ubrana 
koronkami, wyrabitremi w czeskich okoli­
cach gór k-uczczowych, z torebkami i ko­
kardami. z kołnierzbm marynarskim i g a ­
zikami z orzechów kamiennych. Taka su­
knia kosztuje tylko 4 zł. 50 ct 1928 1— 6

Princesse szlafroki,
ubrane plisse volain, z tsrebkami, kokar­
dami i kołnierzem marynarskim. Taki 

szlafrok kosztuje tylko S zł. 60 ct.

JLelnie su h n ie
z prawdziwego farbowa nogo płócieunego 
Oxfort, fasonu princeose, z długim ogonem 
obrana koronk ami czeskiemi, wyratianemi 
w górach kruszczowycń. Tana sukn:a ko­

sztuje tyłko 4 zł.

UBRANIA DO KURZU,
zrobione z niaterji pledowej Pepita, lamo­

wane aksamitem tylko 1 zH 50 ct.

W ie n e r  K od en g ecch a ffc  
w e  W i e d L i E ,  P r a t e r s it r H B H e  4 3 .

W ysyłka z; gotówkę lub zaliczeniem. 
Coby się nie podobało będzie wymienione.

drutowej, bez szwu tu­
zin fi, 7, 8 zł. if|

P o ń c z o c h y  w paseczki koloro- %  
we, tuzin 9, 10 /.ł. (

P o ń c z o c h y  d/iecinne białe i ku t 
loro we każdej wielkości, głtul A 
kie i w prążki. f i l

C h o l e w k i  do pończoch dla dzieci 
i dam para od 25 do 50 *c,t. $j|

S k a r p e t k i  męzkio niciane i 
bawełniane, robione na drutach 
bez szwu, białe ze surowej żó ł­
tej baw ełny , lub w paseczki 
tuzin zł. 5, 6 , 7, 8 zł.

S k a r p e t !  i  dziecinne.
S k a i p - o t k i  cieniutkie na wielki 

upał, tuzin zł. 1.80, para 16 ct 
S k a r p e t k i  z płótna szyte do _  

zalecania dla Rerpracycu na ( | 
nagniotki. 2164IV 1 - 6

S>Or~ Zam ówienia zam iejscowe ®  I 
uskuteczniam jak  najstarauniej.

Pończochy, skarpetki, któreby 
się nie podobały, będę wymieniane.

Karol Gruchol.

M A G A Z Y N  M E B L I
O bie, ŁdUsler. D y w a n ó w  h d .

R .  S c f lO L .a  i  £ .  d c h o n a  w hotelu Langs ,  od cyn a cb , z 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu f ł d w f c r d a  € t e b h a r d u *  w 

miejsce zmarłego E .  S c h o s z n

p rz e n ie s ic -n r  p o a  u o w ą  f i r m ą  A M

R . S c h d a  > G e b h a r d t
d o  fr o n t u  hotelu Langa przy placu Marjackim

(gdzie dotąd kiięgarnia p. F. U Bichtera się znajdowała) 
z n n c z i i i i i  r t z s z e r z o n y  1  o M c i e  z a o p a t r z o n y  w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu M e b l e ,  j . u s t r e ,  modne i g u ­
stowne o b i c i a  n a  m e n i e ,  d y w a n y ,  f i r a n k i ,  t u k n e  n u  

p o d ł o g i  itp., następnie 
w  k o m p l e t n y  r ; b i r  m e b l i  r,i l a z n y e h  tj łó ż k a  , u m y­
w a ln ie , łó ż e c z k a  T ziecinne k o ły s k i , k a r a ę y  k rz e se łk a , » t c -  

lik i do o g ro d u  i n a m io ty , w  końcu

M e b l e  z  d r z e w a  g r i ^ t e g o
poleca się łaskawym względom.

Ę /W  Ka tapicerskic, szaiuklerskic i inne w handel meblowy 
wchodzące roboty zamówienia przyjm uje, i ja k  najskrupnlainiej' 
załatwia. 2177 1— T

C cu y  u m ia rk ow a n e  i stałe.

• • • • • • • • •  • • • • • • • • • •

Para Chartów
rasy węgierskiej, w drugiom polu, u ło żo ­
ne, d sprzedania. W iadom ość bliższa 
przy ulicy W ałow ej Nr. 25. na 2 piątrze. 

2172 2 - 2

A k a d e m i a  m e d y e r  
e rzea ła :

n a
1809 5— 39

Woda mineralna O R E Z Z A kwaszonem żelazem
jes* najbogatszą w żelazo i kwas węgfbwy w stanie womym. Należy zara­
dzić się lekarzy o skuteczności tej wody niem sjąccj sobie równei w Europie 
w leczeniu CHORÓB G A S T R a LG ICZN YCH , G O R Ą C Z E K , B L A D A C Z K I 
W Y N Ę D Z N IE N IA  i wszelkich chorób pochodzących zN T E D O K R W IST O ŚC I.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. Skład w° L w o­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiegoi P. Iiedyka.

im  m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m tm m m m m m am

i i  s 5 i i -i I H H ''Bsel

. A A A A / S A A A A A A s
I P ierw szy Zakład  i

; ehem iczno-kosm etyczny i kum ysow y \
J .  I b n a t o w l c z a ,

m agistra farm acji we Lw ow ie, przy  u licy Syicstuskiej N r. 17. 
ma zaszczyt 'lwiadomić Szanowną publiczność, i  d i i i n  4 0 ,  k n i e u i i a  
(lak jak w roku zeszłym) o godzinie 6 . rano z o s t a n i e  o t w o r z o n y

P a w i lo n  przy ulicy Słowackiego,
obok ŁAZIEN EK naprzeciw ogrodu Miejskiego (Pojezuieki), dla częściowe] 
sprzedaży w ó d  m i n e r a l n y c h  zimnych i ciepłych, k u m y s u ,  i ę -  
t y c y ,  s o l i ,  p a s t y l e k ,  w o d y  s o d o w e j ,  m l e k a  i t. p., w połą­
czeniu ze wszelkiemi możliwemi wygodami.

W o d y  m i n e r a l n e  sprowadzam wprost ze źródła co dwa tygodnie, 
tak aby zaw.zb byle świeże. 2096 6 — 6

Zamówienia z prowincji uskuteczniam natychmiast z największą ści­
słością i sumiennością. Polecając łaskawym względom Szanownej Publicz­
ności moje szczero usługi. Z  szacunkiem

J. lhnatowicz,
magister farmacji, ul. Syituska 1. 17.

i » x o o o o o o o o c :

DAWNY DOM BRIKTA —- WODY GAZOWE. 
Medale na wyatawraeli światowych: w« Wie­
rtni* 1873 (Hora concours) w Paryżu 1875. w Fili-drlfii 1876 roku.

Aparat Gazogene Brieta
JEDYNY 

jaki potwier­
dzonym został

prsei
AK A DEM JĄ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą tego aparatu,pewsEeehnie ananego obe- 
enieł każdy daia może w 
jednej chwili 

p r Ł y g o t o w a ć  
s bardzo ma­łym k o s z t o m  WODE SAL- 
CER5KĄ i 
wszelkie na­boje gazowe, 
j a k o t o ;  Vichy, 
Soda, Limo- niada g a z o w a  i wino musu­
jące etc.

1807 6 — 10
JEDYNr 

jaki priyjęly został 
w Szpitalach paryskich. 
GAZOGENE BRIETA znadujt sięw aptekach 
głównych, 

składach ma- 
terjałów a- ptccznych i innych maga­zynach w mia­stach waż­niejszych. W« 

Lwowie w a 
pteee P. Miko • laseha. 
Każdy aparat nosi na rurce 
kranowej wy­
ryte wyrazy Gazogene 

n r i o t.
JttONDOLLOT SYN, 

in żyn ier fabry k an t
w Pa’-yżu przy ulicy Chatenu-d’Eau, 72.

Kąpiele słone Konigsdorff-Jastrzem b
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 5 .  n . ą j a

Dla podróżnych z Polski, Galicji i Austrjijbst najbliższa stacja P etrov ij 
przy c. k. kolei Ferd; nuada północnej, dla przyby wających z północnych i 
zacboilDicb Niemiec, ila tioo1-, przy kolei Szlęskiej Bliższe 0zci.egóły udzieli 
Inspekcja kąpielowa. it)89 1 — b

n K s a a
Nagrodu M inlyon (2000 /V.) |jrc»;/iii/in g r ;ez  

Al:ademią Nauk Przyrodzonych 
i przez IN 8 T Y T L T  Kl tAiNCUZKImMfmmn lisim

DOZOWASTM ‘
o s s t . ,  . i ] m e r

Członka Akademii Mcdynnój Parjifcićj 
Profesaora Sikoły Farmaceutycznej w Paryiu.

W I N O  z GHI NĄ D O Z O W A N E
0 £ S I A ! Y 4  IIC Y It  V

Posiuda wyższość nad wszelkiemi pi opara- 
cyami clliny z powodu swego składu nie­
zmiennego i boga lego zasobu pierwiastków 
działających. Przyj* iiincgu smaku, mc.-pia- 
wianigdy zatwardzenia.działa 7, niezawoiinę 
skuteczności? przeciw /■ ininicoin. gorącz­
kom lyfoitlalnym, w dtuyiem i mozolnem 
powrocie do za rycia , elc. Jest (o nieocc 
idony irodek toniczny i pokrzepiający.

W N O  7 CI I1 IVA , Ż E L A Z E M  
OSSlAXA n.KWRY

K-jjlepsjy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi zelazislych przeciw iudożeniukrwi. 
Prz, |emne.'0 smaku i niezawodnej skulecz 
noś. i. działa cudownie pyze«iw biadaczce. 
trudnemu odpływowi regularność', wy 
czerpaniu sił oslnbien.u, oiiólnej mcv.org 
i wszelkim cborooom z niedostatku krw. 
poctiodzącym.

R O M A N  W O J G Z T N S K I
w e  Lwowie ul. H a l i c k a  róg W e k s l a r s k i e j  1. 11.

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE 

MATERJE wełniane, BAKEŻE, PERKALE, KRETONY,
M O U 4 L 1 N Y ,  Z E F I R Y ,  O R S F O I t T Y ,

M ATER JE JE D W A B N E  i A K S A M IT Y , 
PŁÓTNA i BIELIZNĘ S1DŁ0WIĄ

acs- W D T O W E S IK M E  i O K R Y C IA  damski© -w
SZALE i CHUSTKI damskie 2103 5 - 1 2

1 3 - G O T O  W Ą  M M IELIZ1W E d a m sk ą  i m ę z k ą
Wszelkie zamówienia wykonuj e najakui atniej w oznaczonym czasie.

ryżowa
witati & Birmuteai,

dla go co działa szczęśliwi® na skórę 
ł i i -o i ic f s t i - s c f .r ł i t a  p r z y s i ą j e  * !•  

o irtZ H  nadaje

et-iBó ; G'ię-iośó uittoralną.
CH. FAY

Mw/udjn . er fum w Ruryśu 
» ciiiey de U  P uLt ,  9 .

L.iscać .można, vr magazynach galsnter 
pp. £  i ! rv s y o vr '  k i c g  o I e- 
o n s e ; n i u n , K. £ .y o rs  i L «- 
o r.tij « . f ,  ; i .  5  M i k -. i n s c h  a we 
Lwowi. . rV '.'zeniiowcacii w aptec® T 
G o li  c o o w a k . i go .

Skład płótna i bielizny stołowej N. Langera i Synów.

M A G A Z Y N  
Henryka Schwarza

w K r a k o w i e
o t r z y m a ł  na s e z ó u  wiosenny i letni:

iVowości w wełnie, perkalacb greuadinie i 
artykułach fantazyjnych.

M O D E L E  paryskie f berlińskie, g l T K I F Ń  1 
O n H Y Ć  d a m s k i c h .

Materje meblowe, dywany, firanki itp.
Zamówienia na KONFEKCJE według 

modeli uskuteczniają się w jak najkrótszym 
czasie.

Próbki na żądanie wysyłają rię na pro­
wincję opłacone. 2191 1 -4

Świeży transport kołder  I kor­
tów  letnich  nadszedł właśnie ze 

Hławuty.

Ajencja farbiarni W. Szpindlera w Berlinie.

Gruntowna i pewna pomoc

Utrzymani* zdrowia
polega w przewiiznej części w czy ­
szczeniu i utrzymania sokuw i krwi, 
jak o też w ułatwianiu dobrego tri. 
wierna. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosa Balsam życia,
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność tiawie 
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, w iatrów , w ym iotów , kur­
czów żołądkow ych, zahegmieniu, he­
moroidom, przeładowaniu żołądaa p o ­
trawami, pewny i sprawdzony środek 
dom owy. Ltóry sob if i  najkrótszym 
czasie dia swej doskonałej skutecz­
ności ogólne rozpowszechnienie zjednał.
Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 0.

Se ki świadectw leżą do przejrze­
nia. łąkow o rozsyłają cię na franko­
wane listy za pobraniem pueztowem we 
wszystkich kierunkach. 2064 4 — 12 

W ielm ożny P an ie !
Nie m ogę pominąć sposobności W. 

Panu m ojo podziel r niego uzuf.ma 
: aaesłać za przysłany mi Dr. Kosi 
Balsamu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień znpetnie nwotnił. 
Od wielu lat cierpia.em la długoletnie 
cierpienie żołądku i od 5 lat okazał 
się febryczny stan połączony z ciągle 
t r ., ającym bólem głow y ! częstem p ły ­
nięciem krwi z nosa. Wszelka pomoc, 
leka ska okazała się oezskuteczną, w y­
chudłem ja k  szkielet, i nie znosiłem 
nawet najlekszych potraw. Od 3 mie­
sięcy używan Pańskiego Dr. Rosa 
halsamn życia  i zostałam zupełnie zre- 
staurowany ; ból g łow y, płynięcie krw! 
z nosa, znikły, apetyt i ten powró 
ciły , a mój korpus w ypełnił się. Je- 
dnem .,£!>' rem , czuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wazięcr-ność, zalecam g o  wjzystkim  i 
upraszam o przysłanie 3 flaszek.

Z  uszanowaniem
Kaspar Stebernak,

dozorca tabryki 
W iencr-Neustadt, Ł8. września 1873.

D o łaskawego uwzględniania.
A żeby wszelkich niemiłych uniknąć 

niepoiozumień, upraszam P. T. panów 
odbiorców  w s z ę d z i e  w y r a ź n i e  
ż ą d a ć :

Dr Rosa Lebensbalsam
z ap iefci B . F ra g n ers  w  P r -d z e ,  
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscach, z powodu, że 
tego wyraźnie nazwać nie umieli, dano 
zamM st Dra ( t o s a  I . e b e u s b a i s a m  
jakąś inną nie skutkującą mieszaninę.

Prawdł.Iiyj'
Dr. Rosa balsam życia

jest uo nabycia : 
w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  u  fu >  
b r y k a n i a  i ł .  I ' r a » , n e r  apt. 

zum schwarzen Adler11 w PR A D ZE , 
Eck I Jer Spornergasse Nt 205 -3 .  

W t L w  o w i e  u Z y g .  H a c k e r a  
aptekarze w Krakowie J. Trauczyń- 
skiego a p t .; Rymanowie W. W ojtyn- 
kiewic7,aapt.; Stryju Leona Gartnera apt.

Wszystkie apteki w Austrii, 
jako też różne handle mają składy 
tego halsaur życiu.

Tamże jest do nabycia
Fragska uniwersalna do­

mowa maść.
pewny i w ypróbowanj środek do le 
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu­
chlin, po 25 i 85 c. v a.

B A Ł 8 4 9  S Ł U C H U ,
wypróbowany przez wi alir lekarzy jakę 
najpew tieiszy środek do leczenia tę 
pego słuehii i powrócenia straconego 

słuchu. Flaszka 1 zł. w a.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
D A N I  I H l l A  f f ł  O  J I T F  ° ‘M 8.‘.0 r■. jest jedym-ni lekii-Ntwem w tych cierpie- 
r  H L  L Ł. ie-P- “ U ■>'5l u n  Iliach. Pól pu 7.ki rozpuszczunej i łyżce wody cu - 
krowanej wystarczy <io tikujenia najpwaltowni j zi-go bólu głowy bez iiirbrzpieczeńsiwa.

W PARYŻU, ullcr 4 M s jm i-s t -D o a « f  * «  w Warszawie, w składach materyal. 
■iplecz. IM’. Mrozowskiego i i.allegn ; we l  n ow ie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 

aDlece PP. Ti-aiiczyńskb eo i Itcdyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewir.zn. 
Sfcs£

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegra flezna. ie ct

we W ęgrzech

3 i t ół godziny 
od stacji kolei 
Wagnenstad1 

(Waagthalbahn) 
oddalone

Juź I. Czerwca p r z e d o s ta tn ie  ciągnienie
ces. król. ausłrjac.

iosów uaństwowyct) 2 r. 1839
x  w y g r a n e m i  p r a o s z ł ®  1 7  n t i M o n ó w  t ł . ;  w tej liczbie znajduje się 
g f ó w u f f  w y g r a n e  2 8 O .U 0 0  z * . ,  jakoteż ®iele znacznych wyg myca 
pomniejszych. Sprzedajemy c z ę g c i a t  e  .  c .z  i*.*;, j e d n e j  i ^ i^ t e j  I < , a ,

na oba ostatn.e ciągnienia.
1 częśc losu . . . .  zł. 1 0 . — I ‘ /ii, część z wwjąt najm wyg. zt. fi.60
1 Jo s n n lń -  | 1/io n n yi n n Hł-
’ /* n n • • • • n jj®* | .U n . n a n
*/» n n • ■ • ■ n I <* i> jt n n e ^

S e r j a  i n u m e r  losu przy kupnie bbzzwłocznie zostaną wydane, 
gd^by zerja nie została wyciągnięta 1. czerwca, I m ;  u d z i u l A W  może 
być u "ias wymieniany na inny sz s e r j ą  w y c i ą g n i ę t y ,  b e z  s ą d n e j  
o p ł a t y .

Ponisważ losow tych już nawet po cenach podw yiizonycn  z wielką 
zaledwie trndnością dostać można, więc w przyszłości z pewnością spodzie­
wać się należy znacznego podwyiszeuia cen ; ziąd też usilnie doradzamy 
szybkie kupne takowych. 2166 2— 10

P r o m e s y  n i  i o s y  w ę g i e z - s k i e  ?  z ł .  ze stemplem, ciągnienie 
15. maja, główna wygrara 150.000 zł.

P r o m e s y  n a  l o s y  i. r .  1 8 3 9  p o  1 2  z ł .  ze stemplem, ciągnie­
nie 1. ozł-rwca, główna wygrana 289.090 zl.

P r o m e s y  n a  l o s y  z  r .  |>o 4  z ł .  ze stemplem, ciągnie­
nie 1. eze-wca, giowna wygrana 200.009 zt.

Wszystkie te trzz promes^ razem 17 zl. 50 ct.
N Y I T R A I & C o . ,  W ia n , K a r n tn e r s tr a s s p  N r . 1 6 , e is e r n e s  H a u s .
We Lwowie otrzymać można u J ó z e f a  F r i e d a ,  priy  ul. Krakowskiej 1, ' l

Wgiystkie w iftkftiul- 
ł najlcfs»«mi rur*

- ---u-® ■ y w rui uauou;stołem, lud bes tego, oprawne w hebara p» xt. 6, 8, 10, 1*4, 15 ft, kaeh i b nabój ami
S tr z e lb y  L e fa n c lle u x , najlepscego wyrobu belgijskiego karni gwintowanymi po zł. 86, 30, 35, 40 i i gwarancja pisemną.
Tysiące guzików manszetowych, piękne z kości słouiowej, w wite Ir id 

których baletniczki tańeza całe balety i opery wiedcńakicj, aa mechanicine i kosztuje para 1 zł, 50 ct.
Prswdziw^ eebułki na nriosy pu użyci . tego środka otrzymuje aię nowy 

włos bujny, młodzi ludąie aawet w 16 rok* otriymająi ailay zarósł, a skutek jeit Ini da* lece pewnym, że vr razie nie skutkowania, pieniądze sic zwracają. Cena pakieciku UO cl.
Artykuły Z gumi rozmaitego rodzaju, co tylko pod tym względem mirt mo­żna od 50 ct. do 5 zł.
Praktyczne podeszwy kauczukowe przeciw przeziębieniu, para ul. 10* 20, 30 ct. sprzedaje tylks

V e r e i n i g t e  l u d u s t r i e - H f f 1 le
we Wiednia, Pratentrasie 16. 8-ó2029

OJ dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32° R. przeciw goso’owi, 
reiimatyzLiiuwi, nowrulgioin, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofułoiu. P a c *  ą  t e k  s e i  a n t  1 .  n i i j a .  Żętyca-owcza, wody 
mineralne, kąpiele żslaiisto-igliwcowe. zakla I W r’ (fji bydryatycznej, kilka Z kom­
fortem urządzonych hutolów i domy prywato-, dobre restauracje i kiwiarnie, co 
dziennie przedstawienia teatralne, doborowy orkiester, ZŁmkuięta kolei, czytelnia 4 
wieloma czasopismami, w ypożyczaln i ks:ąlck, bale, koncerta, dwóch lekarzy kąpi® 
lowych, apteka, dla ażytku p. t. publiczności. B liź s -) wiadomości udziela 

1961 1— 20 Z n r z ą d  k ą p i e l o w y .

Skład now ych w ynalazków . 'H
5 „1. sit nowe patentoitrane , belgijskie rewslwery bezpieczne, ssuśeioetrza-łk\. to«rr, bel kurkr do nakręcania, z przyrządem bezpiecznym, xe szka- Ututką i odpowisdniemi nabojami* Większe i lepsze, według ozdoby grawerskiej wykładane

* * * * * *  * * * * * * * * *  * * . * * * * * * * * * S
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AnF.KARZ, 2 , R u e  dk G a s t ig l io n ^ , P a p y ż . J ed y n y  phh-pab \rQ*^

B i H !n m irPEPSESEi, HOG G
PIGUŁKI Z PKFSINY HOGG A.

Preparatowi temi. nadano specjalnie kształt pigułek dli zabezpieczenia f o  od - r  lU,  , 
wietrra; zachowana tym sposobem wszelkie własności temu nade: poś|daeemi le flr* f* J jL  < 
niono skuteczność jego nistawcLu Pi|—!kl Hoggr prsygotowujł się w trojaki fPufJJsłf' 

1< PIGUŁKI HOGGi : CZySTEj PEPSINY p-tsew ko nposi idzoneuu tnwien.ii, 
wymiotom i inny n przypadłościom, specyalnym tol,dka u tłr

2* PIGUŁKI HOGG A z PEPSINY w policzeniu z żslazsm odkwaszonnr prztl  S  
•rzeJw słabościom śolądka powikłanym uieaokrwistośel|, niemoe. ogólną, su .-  £*• 

wzmaeiiiające . 9
S<* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z Iodansm żslaza *>**poUH*n 3T* 

dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, źBIltycznycr 1 ■ r  mwy- t pif* 
PEPSINA przez poł|ezenic i 1*1**- • 1 lodanec *euzi‘ łagodź w tu raśc f*ratri|"“ j r )  '  

. żelazo wTwierąJi u* »el|del. isńh n«rwuw*cl i drailiwydi. — Pigułki B o g d  \r¥—m 
dynie we flakonach trOJgraiiiasty- I unajd-jt slf w giówaych aptekach

S * i t u  m oin a  w* LWOW1K w  i>. UL. M IKOLASCII.. » .  Z . a O C * ^ 1* '

vt y d a r cy  i w łaściciele : J . D obrzański i  K . G rom aa. OdpowiudzkalHy redaktor Jan Dobrzańsl i. Z  d/uKsmi ,G aze.y Narodowej8 pod żaiząd.ijn A. SkeHa


